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Tylko n i e  tracić z i m n e j  krwi!
K ra k ó w , 14 czerw ca

(b )  S p ra w a  z a b ó js tw a  p o sła  W o jk o w a  zaczy 
n a  się, n ieste ty , k o m p lik o w ać . W  p ie rw szej 
c h w ili po  z a m a c h u  b y liśm y , n a ró w n i z resz tą  
z c a łą  p ra s ą  ta k  p o lsk ą  ja k  i z a g ra n ic z n ą  p rze  
k o n a n i, i i  n a d  w y ra z  p rz y k ry  i p o ża ło w an ia  
g o d n y  w y p a d e k  ten  n ie  p o w in ie n  po c iąg n ąć  
z a  sobą ż a d n y c h  sk u tk ó w  p o lity czn y ch . T y m ­
czasem , z  p o w o d u  s ta n o w isk a  sow ietów , k tó ­
rego ź ró d ła  n a leży  szu k ać  w  ca ło k sz ta łc ie  p o ­
l i ty k i  sow ieck ie j w  o s ta tn im  czasie, a fe ra , p o ­
cząw szy  od fa ta ln eg o  d n ia  7 czerw ca , co d z ie n ­
n ie  b a rd z ie j się za o strza ła , aż w k o ń cu  p. L ilw i 
n o w  u zn a ł w  sw o je j d ru g ie j nocie  z 11 bm  
za  sto so w n e w y ra z ić  pod  ad re sem  rząclu p o l­
sk iego  n a s tę p u ją c e  „o czek iw an ia" :

„1) że rz ą d  p o lsk i p rzed sięw ieżm ie  w sze lk ie  
k o n ieczn e  ś ro d k i d la  w szech stro n n eg o  z b a d a ­
n ia  sp raw y , w y ja w ie n ia  w in n y c h  i w y k ry c ia  
w sz y s tk ic h  n ic i zb ro d n i i ró w n ież  d la  szy b ­
k iego i surow ego u k a r a n ia  w in n y c h , sp e c ja ln ie  
za ś  bezpośredn iego  fizycznego  zabójcę.

2) rz ą d  p o lsk i w  zgodzie z o d b y te m i już- n e ­
g o c ja c ja m i tym czasow ego  c h a ig e  d ‘a f fa ire s  w 
W a rsz a w ie  U lja n o w a  z p rze d staw ic ie lem  p o l­
sk iego  M. S. 2 .  dop u śc i p . U lja n o w a lu b  in n e ­
go p e łn o m o cn ik a  rz ą d u  zw iązkow ego  do u d z ia  
i u  w  d o ch o d z en iac h  śled czy ch  w  ty m  procesie ;

3) że rzą d  p o lsk i w reszc ie  p o d e jm ie  n a ty c h ­
m ia s to w e  i en e rg iczn e  za rz ą d z e n ia  w k ie ru n k u  
lik w id a c ji  n a  te ry to r ju m  P o lsk i d z ia ła ln o śc i 
te rro ry s ty c z n y c h  i b a n d y c k ic h  o rg a n iz a c ji i 
osób sk ie ro w a n e j p rzec iw k o  zw iązk o w i sow iec 
ł  ie m u  i jego p rze d s taw ic ie lo m  i że w y d a li 
z g ra n ic  R zeczypospo lite j P o lsk ie j osoby, p r o ­
w ad z ąc e  ta k ą  d z ia ła ln o ść , p rzy c zem  rz ą d  zw ią  
zkow y  oczeku je  od rz ą d u  p o lsk iego  o d nośnego  
Bezzw łocznego za w iad o m ien ia" .

W  ch w ili, k ie d y  p iszem y  te  słow a, n ie  z n a ­
m y  jeszcze odp o w ied z i rz ą d u  polsk iego  n a  n o ­
tę  sow iecką . W ie m y  ty lk o  ty le , iż  te k s t n o ty  
pol& kirj zo s ta ł ju ż  u s ta lo n y  i że odpow iedź  
m ia ła  być w cz o ra j (w  p o n ie d z ia łe k )  te le g ra f i­
czn ie  w y s ła n ą  do M oskw y. S ko ro  te k s t n o ty  
p o lsk ie j Z ostan ie og łoszony, będz iem y  w  s ta ­
n ie  zo rje n to w a ć  się  w  sy tu a c ji. N araz ie  m o że­
m y  w y ra z ić  ty lk o  n ad z ie ję  i p rze k o n an ie , iż 
odpow iedź p o lsk a  u trz y m a n a  je s t w ty m  s a ­
m y m  d u c h u , ja k i  cech o w ał W szystkie d o tą d  
w y s tą p i m ia  naszego  rz ą d u  w  n ieszczęśliw ej 
rp ra w ie  W o jk o w a .

S y tu a c ja  n ie  je s t ch w ilo w o  g roźną , a le  n ie  
m o ż n a  też tw ie rd z ić , b y  n ie  b y ła  pow ażną... 
B e rliń sk i „M ontag  M orgen" u tr a f ia  m oże n a j -  

iej w  seu n o  rzeczy , k ie d y  p o ró w n u je  s y tu a ­
c ję  o b ecn ą  z W y stąp ien iem  A u s tr j i  po  m o rd z ie  
sarajewskim. „Z w łaszcza  d ru g i p u n k t n o ty  so ­
w ieck ie j, — p isze  d z ie n n ik  b e rliń sk i, —  d o m a  
g a ja c y  się d o p u szczen ia  ro sy jsk ic h  p rze d s taw i 
cieli do u d z ia łu  w  śledztw ie , o d p o w iad a  p r a ­
w e  ca łk o w ic ie  ta k ie m u  sa m em u  żą d an iu , p o ­
sta w io n e m u  przez A u s tr ję  S erb ji. P u n k t  ten 
n a p o tk a ł  w ów czas —  d o d a je  „M ontag  M orgen" 
—  h a  n a jw ię k sz e  tru d n o śc i i  p rzez  W szystkich  
po k o jo w o  u sp o so b io n y ch  lu d z i b y ł p o tęp ian y . 
W  k a ż d y m  ra z ie  —  z a u w aż a  w k o ń cu  pism o 
b e r liń sk ie  —  w  nocie ro sy jsk ie j po w ied z ian e

jest, że rzą d  p o lsk i w obec tego w ła śn ie  ż ą d a ­
n ia  o k aza ł d o ty ch czas sk ło n n o ść  do u stę p s tw " .

Czyż w ięc n a p ra w d ę  g rozi n a m  w idm o z 
1914 ro k u ?

S y tu ac ja  je s t co p ra w d a  bardzo  podobna, ato li 
m alow an ie d jab ła  w o jn y  na ścian ie s to su n k ó w  
po lsko -ro sy jsk ich  b y ło b y  mimo to sianiem  a la r ­
m is tycznych  n as tro jó w . P rz e d e w sz y s tk ie m  b o ­
w iem  R osja  nie je s t A ustrją , a  tern m niej Pol­
ska — S erb ją . A ustrja  s ta ła  w  po łow ie  1914 r. 
m ocno na nogach, a za  p lecym a m ia ła  po tężne 
poparc ie  Niem iec. R osja  sow iecka iest n a to ­
m iast dzisiaj p o lity c z n ie 'o s ła b io n a  i ca łkow ic ie  
izo low ana, w ew n ę trz n ie  ro z d a rta , finansow o  i 
go sp o d a rczo  zru jn o w an a  —  jednem  słow em , do 
w o jn y  jak najgorzej D rzygo tow ana . N ahalno- 
śc ią sw ej dyplom acji — w  tem  jednem  p rz y p o ­
m ina ona A ustrję! — p rag n ie  ty lko  dodać sobie 
an im uszu i za im ponow ać św ia tu  — nahaInośc;ą 
dyplom acji i k rw a w y m  te rro re m  u siebie w  d o ­
mu. Z d rugiej s tro n y  żaden  nasz  w ró g  nie zcch 
ce p o ró w n y w a ć  P o lsk i z... S erb ją. S erb ja  b y ła  
n ap ra w d ę  państew k iem , k tó re  m ożna by ło  n a­
k ry ć  czapkam i au s triack ie j p iecho+y, Polska 
zaś je s t w ielk iem  p ań s tw em  europejsk iem , mo­
ca rs tw e m  zasiada iącem  w  R adzie Ligi N aro ­
dów  i c ieszącem  się w  św iecie dużym , co raz  
w ięk szy m  au to ry te te m . L ecz co może n a jw a ż ­
n ie jsza: w  r. 1914 p ro te k to r  A ustrji — N iem cy 
w ilhelm ińskie c h c i a ł y  w o jn y  i ty lko , u t ali- 
quid fecisse v ideatu r, n ak łan ia ły  A ustrję  do 
u stę p s tw . D ziś na tom iast ani F ran cja , an i An- 
glja, ani te ż  n aw e t N iem cy — sp rzy m ie rze ń cy  
R osji — w o jny  n ie chcą- Nie. chce jej o cz y w i­
ście i P o lska . A R o s ja?  T a  R osja, k tó ra  nie je s t 
do w o jn y  p rzy g o to w a n ą  —  czy  chce ją mimo to 
sp ro w o k o w a ć ?  T ru d n o  w to w ierzyć .

A więc — jak rozwikłać tę sytuację, zaostrza 
jącą się „od noty do noty"?

Prasa polska, jeszcze przed wręczeniem dru­
giej noty sowieckiej, zajęła stanowisko: „więcej 
aniżeli uczyniono, uczynić nie można“ („Repu­
blika"), „dalej ańi kroku!" („Kurjer Czerwony"), 
„energiczne i bezapelacyjne hands off“ („Czas") 
Po wręczeniu noty sowieckiej ton nie złagod­
niał, lecz przeciwnie, stał się twardszym i nle- 
ustępliwszym. „Głos Prawdy" pisze o „bezczel­
nych uroszczeniach sowietów", „pokój na sztan 
darze, nóż w rękach"; „Ekspres Poranny" mó­
wi o „prowokacji", o „brutalnej grafomanii mo­
skiewskiej"; d . Strof.skl radzi sowietom wogó- 
le nie odpowiadać...

My,ze swej strony, nie jesteśmy bynajmniej 
lepsztgo zdania o postępowaniu sowietów wo- 
góle, a ich nocie z 11 bm. w szczególności. Mi­
mo to jednak sądzimy, iż nie należy tracić zim 
nei krwi, lecz należy zająć spokojne i rzeczowe 
wobec sowietów stanowisko. Nie wolno nam 
się dać wyprowadzić z równowagi. Świado­
mość naszej słuszności i siły, jak niemniej św k  
domość, że za nami stoi cała Europa — z Niem 
cami lub bez, — powinna nam dyktować godne, 
lecz bardzo spokoine i bardzo trzeźwe metody 
postępowania.

Daremną zaprawdę byłaby katastrofa 1914 
roku, gdybyśmy przy pierwszej sposobności 
mieli powtarzać wszystkie ówczesne b,<:dy, kro 
ki i zaniechania...

— —o------

Pm r a n k a  e m i n M
(Telefonem od naszego korespondenta]

W a rsz a w a , 13 6. S in . C a ła  d z is ie jsza  p ra s a  
k o m e n tu je  tre ść  n o ty  w y s ia n e j p rzez  rz ą d  so ­
w ieck i. „ K u rje r  W a rsz a w sk i"  zw rac a  uw agę, 
że p ra k ty c z n e  w sk a z a n ia  w y n ik a ją c e  z h o ty  
zo s ta ły  ju ż  uczyn ione . In n e  z a d a n ia  n a to m ia s t 
są je d y n ie  d ra ż n ią c e  i n ie  m o g ą być p rze d m io ­
te m  d y sk u s ji .  C ała bez w y ją tk u  prasa potę­
p ia  notę.

Jn le t TaiMT olpiera m i i  m
prseclwk* Polsce

Berlin. 13. 6. PAT. Warszawski koresponden 
„Berlimer Tageblattu" p. Michnau oświadcza W 
obiektywnej i rzeczowej korespondencji z War­
szawy, że zarzuty sowieckie pod adresem Pol­
ski z powodu zamordowania posła są zupełnie 
bezpodstawne. Naród polski i rząd polski nie po 
noszą żadnej odpowiedzialności. Polska, wsku­
tek tego zamachu ponosi olbrzymie szkody,, leto 
re utrudniają zagadnienie polityki polskiej nad 
Bałtykiem. Żadnych tajnych organizacyj anty- 
sowieckich Polska nie-toleruje, a w ostatnich 
czasach dała cały szereg dowodów knałnośc1 
wobec Sowietów. O żadnych zamiarach wokto 
nych Polska nie myśli pomimo, że ma zapewnie 
ną pożyczkę amerykańską.

Odpowiedź polska
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 6. Sin. Jak aę dowiadujemy, 
odpowiedź rządu polskiego na notę sowiecką 
wysłana będzie du Moskwy w ciągu najbliż­
szych dni.

W a rsza w a , 13 6. S in . 
u rz ą d  p ro k u ra to rsk i zd ecydow ał od d ać  sp raw ę 
K o w erdy - zab ó jcy  p o s ła  W o jk o w a , do są d u  do 
raźnego. D ziś w y zn aczo n o  te rm in  rozpi aw y  
d o raźn e j n a  ś rodę  16 bm . D ziś ró w n ież  p rze ­
w odn iczący  są d u  do raźn eg o  sędzia  G um ow ski 
lo ięcźy ł osobiście  o sk a rż o n em u  K ow erdzie 
u ch w a łę  o p o ciąg n ięc ie  go p rze a  sąd  d o raźn y ,

przed sadem doraźnym
Telefonem od naszego Korespondenta.

J a k  ju ż  p o d a liśm y , w ed łu g  a r i .  153 k o d e k su  k arn eg o , zawiadamia 
jąc gó jed n o cześn ie , iż ro z p ra w a  p rzec iw k o  
n ie m u  o d b ęd z ie  się we środę, d n ia  15 bm. o 
godz. 10 ran o . K ow erdzie  g rozi k a r a  śmierci. 
J a k  się  W a sz  k o resp o n d e n t d o w iad u je , p iefW - 
szeni z a d a n ie m  o b ro n y  będzie  p rze k a z a n ie  sjprA 
Wy do  są d u  zw ykłego.
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(T e le fo n e m  od  naszego  k o re sp o n d e n ta )

Warszawa. 13. 6. Sin. W  p ism ach  niem ieckich 
u k az a ła  się w iadom ość, że w sk u tek  za b ó js tw a  
dokonanego  w  W arszaw ie., ro k o w a n ia  o p o ż y ­
czkę  m ają by ć  rzekom o  ze rw a n e . J a k  się dow ia

dujem y, w iadom ość ta  abso lu tn ie  nie odpow iada 
p raw d zie . S p ra w a  pożyczk i p o su w a się w  nor- 
m alneni tem pie nap rzód  i zostan ie  ukończona dc 
fin ityw n ie  m iędzy  15 a  20 c z e rw ca .

Po sromotnej klęsce Siłber-endecji
w Rzeszowie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Rzeszów. 13. 6. R ad . D o w cz o ra jsz y ch , szczu 
p ły c h  z pow odu  zepsucia  linji telefonicznej, w ia 
dom ości o w yn iku  w y b o ró w  do 4 kurji p odaje­
m y  nas tęp u jące  sz cz eg ó ły : O sta tn ie  p rz e d w y ­
bo rcze  w y s tą p ien ia  p. S ilb era  w  na jw yższym  
stopn iu  szkalu jące  sjon istów , sp o w o d o w ały  tu ­
tejszą org an izac ję  s jo n is ty czn ą  do  w szczęc ia  e- 
n e rg iczn e j akcji p rzec iw k o  so juszn ikow i ende 
cji. W  ram ach  sp rę ż y s te j w  duchu n aro d o w o -ży  
d o w śk im  p ro w a d zo n e j ag itacji w y b o rcze j, odby  
ło  się  poza  licznem i inem i zg rom adzen iam i blo 
•ku d e m o k ra ty cz n eg o  m an ifestacy jne im ponują­
ce  zg rom adzen ie  w  dniu 9 c z e rw c a  p rz y  udzia­
le p o s ła  F ro s tig a  ze L w o w a , k tó reg o  św ie tn e  i 
rz e c z o w e  p rzem ów ien ie  w y w o ła ło  w ielk ie w ra  
żenie na tłum nie zeb ran e j publiczności, także 
chrześcijańskiej. W  so b o tę  za ś  popołudniu  od­
był się  w ielk i w iec  ko b ie t ży d o w sk ich , na k tó- 
reai g łó w n e  p rzem ów ien ie  w y g ło s iła  p o słan k a

M elze ro w a  ze L w ow a, w z y w a ją c  kob ie tę  żydo  
w sk ą  do energ icznego  po p arc ia  kam panji w y ­
borczej. A g itacja  w y b o rc za  o siągnęła  pun k t kul 
m in acy jn y  w  dniu w y b o ió w . S zczegó ln ie koDie 
ty  ży d o w sk ie , zgodnie o d p o w ied z ia ły  na w y ­
zw an ie  p ro p ina to ra . W y n ik  w y b o ró w , na p o d ­
s ta w ie  k tó reg o  blok d em o k ra ty c z n y  p rz e p ro ­
w adził wszystkich 12 radnych 1 6 zastępców, zo 
s ta ł p rz y ję ty  z w ielką sa ty sfak c ją . T łum  publicz 
ności g ro m ad z ił się do późnej nocy  p rze d  ra tu  
szem  aż  do ukończen ia  sk ru tyn jum . O s ta tec zn y  
w y n ik  p rzy ję to  ow acy jn ie .

W y n ik  w y b o ró w  do 4 kurji każe p rz y p u ­
szczać, że o b y w a te ls tw o  ży d o w sk ie  kon tynuo  
w ać  będzie  z d ro w ą  i szczęśliw ie  o b ran ą  m yśl 
p rzez  kom ite t d em o k ra ty cz n y . W y b o ry  do 3 ku 
rii odbędą sie w e  śro d ę  dnia 15 bm. Ju tro  w ie ­
czó r odbędzie się w iec  poselsk i ze w sp ó łu d z ia ­
łem  se n a to ra  d ra  R ingla ze L w ow a.

Morawska Ostrawa. 18. 6. P A T . Z U zhorodu 
d o n o szą , że  na g ó rze  C z e rn a  H ora , położonej 
n ad  g ran icą  p o lsk o -czesk o sło w ack ą  w y tw o rz y ­
ła się  szczelina  d ługośc i 1 km , z k tó re j w y d o b y  
wają się  silne g azy . D la zb a d an ia  tego  z jaw iska  
te o lo g ic zn e g o  w y s ła n o  ze s tre fy  polskiej spe-

Lindbergh gościem prez. Coolidge’a
W a sz y n g to n , 13 6. P A T . S ceny  n ie s ły c h a n e ­

go e n tu z ja z m u  ro z g ry w a ły  się p rze d  p o m n i­
k ie m  W a sz y n g to n a  w  ch w ili, gdy  p rez y d en t 
C oołidge d ek o ro w ał k rzy ż em  zasłu g i no w o m ia  
n o w an eg o  p u łk o w n ik a  L in d b e rg h a . T łu m  w y ­
d a w a ł n ie m ilk n ą c e  o k rz y k i u n ie m o ż liw ia jące  
p re z y d e n to w i C oolidge w y g ło sz en ia  oko liczn o -

Prezydent Coolidge a Lewin
N ow y Jo rk . 13. 6. ŻAT. P ra s a  a m e ry k ań sk a  

iy w o  kom entu je w iadom ość, że w  d ep e sz y  g ra  
tu lacy jnej, w y sła n e j p rzez  p re z y d e n ta  C oolid- 
g e ‘a  do p o sła  am ery k ań sk ieg o  w  B erlin ie nie 
by ło  w spom niane nazw isko  L ew ina . P ism a 
w sk azu ją , że sto i to  w  zw iązku  z oskarżen iem  
genera lnego  d y re k to ra  poczt p rzec iw k o  L ew inc 
w i z pow odu lis tów , k tó re  L ew in  ze sobą zab ra ł 
do  F u ro p y . P ra s a  a tak u je  d y re k to ra  pocz t, za

L ondyn . 13. 6. P A T . P ism a donoszą z S zang  
haju, ja k o b y  C zang  Kai S zek  za ją ł m iasto  H ai- 
C ho i po su w ał się w  da lszym  ciągu w zd łu ż  wiei 
kiego kanału . N ależy  się spodz iew ać, iż w  naj 
b liższym  czasie  w szy s tk ie  m iasta , znajdu jące 
Się w  sąsied z tw ie  kana łu  zna jdą się rękach

De Pinedo wraca
L izbuna. 13. G. P A T . De P in ed o  odleci dziś do 

B arce lo n y , stąd  zaś do M adry tu , gdzie będzie 
p rz y ję ty  p rzez  kró la. Z M a d ry tu  lo tn ik  odleci 
do  W łoch .

cjałną kom isję. Z jaw isko  to, jak donoszą z kół 1 
fach o w y ch  nie pozosta je  w  żadnym  zw iązku  
ze z jaw am i w ulkanicznem i. C zern a  H ora leży  | 
m iędzy  k a rp a ck ą  w sią  Je sin a  a  w sią  D ąbie, po 
łożona po s tro n ie  polskiej.

ściow ego p rze m ó w ien ia . Po uk o ń czo n ej cere- 
m o n ji p re z y d e n t Coolidge za p ro s ił L in d b e rg a  
i jego m a tk ę  do sw ego pow ozu  i u d a t się z nie 
m i do B iałego D om u, gdzie L in d b e ig  i jego 
m a tk a  z a m ie sz k a ją  ja k o  goście P rez j-d en ta  
C oolidgea n a  czas ich  p o b y tu  w  W a sz y n to n ie .

rzu ca jąc  mu, że o sk a rż a  on L ew in a  z pobudek o 
sob is tych . K ancelaria  cy w iln a  p re z y d e n ta  Coo- 
ledge‘a  og łosiła  w  zw iązk u  z tern kom unika t, w  
k tó ry m  zaznaczone  je st, że p rez y d e n t b y n a j­
mniej nie chcia ł zlekcew ażyć! L ew ina i u w aż a  
rów n ież  o sk arżen ie  d y re k to ra  pocz t za n ieuza­
sadnione. K om unikat w skazu je , że w  d ep e sz y  
p rez y d e n ta  do p rez y d e n ta  H indenburga  w ym ię  
nione je s t nazw isko  L ew ina .

Dalsze sukcesy armji Czang Kai Szeka
C zang  Kaj S zeka . W ed le  inform acji ty c h  dzien­
n ików  C zang  T so  Lin w ycofu je  sw e  w oiska w  
kierunku  M ukdenu.

Londyn. 13. 6. P A T . „T im es“ donosi, z S zan g  
haju, iż w o jsk a  po łudn iow e za ję ły  L in -C zeng  i 
T au -C zuang .

U r a z i  we wypadki m te  ta i
samochodowego

Londyn. 13. 6. P A T . „D aily  M ail" donosi z 
R zym u, że w  czas ie  raidu  sam ochodow ego  w y  

. d a rz y ły  się  2 w y p ad k i, w sk u te k  k tó ry c h  2 oso- 
|  b y  z o s ta ły  zab ite , a k ilkanaśc ie  ran n y ch .

EHiala Jntitfl iiiMitmf w ita li
w sprawie dekretu prasowego

Telefonem od naszego  k o resp o n d en ta . 
W a rsz a w a , 13 6. S in. W c z o ra j  o d by ło  się  po  ■ 

siedzenie S y n d y k a tu  D z ie n n ik a rz y  w W a rs z a ­
w ie, no k ló rem  p rzy ję to  rezo lucję , s tw ie rd z a ­
ją cą , że ja k k o lw iek  <la o p ra c o w a n ia  d e k re tu  
p rasow ego  pow ołano  S y n d y k a t ,  to je d n a k  u s ta  
w a  ta  n ie  m oże być u w a ż a n a  za  u zg o d n io n y  
z p rz e d s ta w ic ie la m i d z ie n n ik a rz y .

Komisja do walki z nadużyciami 
przystąpiła do pracy

(T e le fo n em  od  naszego  k o re sp o n d e n ta )

W a rsz a w a . 13. 6. Sin. K om isja nadzw yczajna ,
do w alki z nadużyciam i ro zp o czę ła  z dn iem  lO 
c z e rw c a  norm alne czy n n o śc i w  gm achu p re z y ­
dium  ra d y  m in istrów ..

Ekscesy antypolskie w Kijowie?
(T e le fo n em  od naszego  korespondenta)

W a rsz a w a . 13. 6. Sin. W  g az e tac h  berlińsk ich  
u k aza ła  się w iadom ość o ekscesach , sk ie ro w a ­
nych  p rzec iw k o  ludności polskiej w  K ijow ie i 
rabow an iu  sk lepów . W a sz  k o resp o n d en t z w ró ­
cił się z p ro śb ą  o w y jaśn ien ie  do p o se ls tw a  so­
w ieck iego , gdzie go po in fo rm ow ano , że w iad o ­
m ość ta  nie odpow iada  zupełn ie p raw d zie .

M  itertl nzshzt! dt w Mnie
W zburzenie w Kelsingforsie

I le ls in g fo rs , 13 6. P A T . R o zstrze lan ie  w M o­
skw ie  p u łk . E v en g ren a , k tó ry  b y ł o b y w a te ­
lem  f iń sk im  w y w o ła ło  w  o p in ji  tu te jsz e j ogó l­
n e  w zb u rzen ie , k tó re  z n a jd u je  w y ra z  w  a r ty ­
k u ła c h  p ra sy . M in is te rs tw o  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y ch  po leciło  p o se ls tw u  f iń sk ie m u  w M oskw ie 
za żą d ać  o d p o w ied n ich  w y ja ś n ie ń .

Bankiet e g z e k u ty w y ;  ru sk ie j tui m i
Feliksa W arburga

L o n d y n , 13 6. ŻA T. E g ze k u ty w a  s jo n is ty -  
czn a  w y d a la  u ro cz y sty  b a n k ie t n a  cześć Feli-, 
k sa  W a rb u rg a . P rz ew o d n ic zy ł d r  W e iz m an . —» 
O becn i b y li m ię az y  in . M ark iz  lo rd  R eading; 
s ir  H e rb e r t S am uel, s ir  A lfred  Mo d, w icem i 
n is te r  k o lo n ji, s ir  J o h n  S h u c k b u rg h , b a ro n  J a ­
m es R o lsch ild  o raz  in n i.

M i  lotu  u w M i IMii
D u b lin , 13 6. ŻA T. N a c h u m  S okołow , k tó ry  

b aw i' obecn ie  w  Ir ia n d  ji w  zw ią zk u  z k a m p a -  
n ją  n a  rzecz K eren  H ajesso d , zo s ta ł p rz y ję ty  
n a  sp e c ja ln e j a u d je n c ji  p rzez  p re z y d e n ta  w o l­
nego p a ń s tw a  ir la n d z k ie g o  C,osgrava. T ego  s a ­
m ego d n ia  zo s ta ł p rz y ję ty  p rzez  genei a ln eg a  
g u b e rn a to ra  k r a ju  w  a p a r ta m e n ta c h  w ic e k ró ­
la.

OsliM wyil w Wji
L o ndyn . 13. 6. P A T . W ed le  ob liczeń d o k o n a­

n ych  w  n ocy  z 12 na 1 c z e rw c a  w y b o ry  w  Ir ­
landii d a ły  w y n ik  n as tę p u ją c y : P a r t ja  rz ą d o w a  
27 m an d a tó w , rep u b lik ań sk a  29, p ra c y  15, n ieza  
leżn y ch  8, inne p a rtje  14. S ta je  się co ra z  b a r ­
dziej w idocznem , iż  rz ą d  ir landzk i będzie  m óg ł 
p o w sta ć  ty lk o  w  d ro d ze  koalicji.

W staw ię ra ty  posła f n s l ń
przeciwko Schwarzbartowi

P a ry ż .  13. 6. ŻAT. P o d c z a s  d e b a ty  w  sp ra ­
w ie p ro p ag a n d y  k o m u n is ty czn ej w e F ra n c ji na 
osta tn iem  posiedzeniu  p a rlam en tu  fran cu sk ieg o  
p o se ł B loku n a ro d o w eg o  S ou lier u trz y m y w a ł, 
że  istn ieją  rzekom o  poszlak i, że zabó jca  P e tlu  
ry , S c h w a rz b a rt zn a jd o w ał się w  k o n tak cie  z 
kom unistam i. T w ierd zen ie  to  w y w o ła ło  b u rze  
p io te s tó w . D om agano  się ze w sz y s tk ic h  s tro n  
od m ów cy , b y  p o p arł d o w o d am i sw o ie  s ło w a . 
P o se ł S ou lier nie m ógł jednak  na to nic odnow ie 
dzieć.

^
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Heorganłzacla Kongresu
Przed JCV. Kongi sjnnSnycznym.

(D okończenie).

Czego w  gruncie rzeczy oczekujemy po każdora- 
i& wym  kongresie?

K ongres sjoński ma na przeciąg dwóch la t w y­
tyczyć drogt) po k tórej w inna się Palestyna od­
budow yw ać. W tych najogólniej ujętych zarysach  

rnrr7ą się zadania o potrójnym  charak terze; o i 
ełbumlttórzc politycznym, gospodarczym  1 kultU- J 
Mfcnym. Jeżeli chodzii o polityczne zadania sjoii- j 
Jk iego  kongresu, to  haieży pam iętać, iż w czasie j 
(MKTWOla Sgo usta lan ia  zadań kougr esowych — i 
m e m yślano w cale o pow ołaniu do życia palestyu- | 
ćktego Zgrom adzenia N arodow ego czyli t. zw. As- j 
sęfa t H atiw cłia rim . Można być w praw dzie różne- i 
go  wdania, co do w ażkości au tory tetu  tej iństy | 
tuaji W obecnej chwili. Faktem  jednak jest,.że taka i 
przez Rząd palestyński oficjalnie uznana reprezen- | 
tacja palestyńskiego żydostw a istnieje i że w pływ  j 
A sotfat H aniw charim  ..a polityczno ekonomiczne . 
ksz ta łtow an ie  się stosunków  w Palestyn ie stale 
w «*asta, a w  w ielu w ypadkach większym  jest niż 
ęrpłyW kongresu . Egzekutyw a sjońska w  Londy­
nie nie m ogła np, przeprowadzać dotychczas czę­
ściowej ugody z A rabam i i Agudą a dokonała te ­
go A. H. z okazji w yborów  do Rady m. w Jerozo­
limie.

Tłóm aczy się to tem, iż przedew szystkiem  A. H. 
jest na miejscu i obraduje często. Je j członkowie 
są w stałym  kontakcie z palestyńskiem  życiem 
i z palestyńskim  Rządem. N astępnie A. H. rep re ­
zentuje konkretne w artości, jest w yrazem  P a le sty ­
ny już zbudowanej, przem aw ia imieniem 170.000 
Żydów skupionych na w łasnej ziemi i mówiących 
własnym językiem. N atom iast kongres działa od 
zew nątrz. P alestyna jako  przedm iot jego opieki 
leży zew nątrz tro sk i i s ta rań  piętnas tom ii jonow e­
go podmiotu, podmiotu różnojęzycznego i rozp ró ­
szonego po całym  świecie, Toteż z każdym dniem 
coraz w yraźniej rysu je się polityczny charak ter 
ąjońśklego kongresu jako  Instytucji, k tórej gló- 
wnem zadaniem  jest: pośredniczenie między jiszu- 
wem a św iatem  zewnętrznym .

W szystkie wyż przytoczone momenty przem a­
w iają  za przeniesieniem  siońskiego politycznego j 
punktu  ciężkości z kongresu do Al H. Jeżeliby na- j 
w et co ao  przekazania A. H. politycznej części sjo- ! 
nislycznego p rogram u-m ogły  być jeszcze w  tern j 
stadjum  odbudowy pewne w ątpliw ości, to  nie mo- i 
że być dwóch zdań, iż gospodarcze sp raw y  winny I 
być w  całości wyłączone z kompetencji kongresu  j 
i w zupełności oddane A II .Tuż dawno zrozum ia- i 
no, iż trak tow an ie  sp raw  gospodarczych na kon- j 
g resie  mija się z celem. A tm osfera ktfngresowa 
i b rak  czasu, stanow czo pracy tej nie sprzyjają .
O ekonomicznych zagadnieniach Palestyny decy­
dują często delegaci, k tórzy nie b iorąc udziału 
W Życiu politycznein, m andatu na kongres nie uzy­
skali, a których glos ze względu na ich fachowe 
w iadom ości w inien być w pierw szej linj] w ysłu­

chany! W szak życie gospodarcze P alestyny  jest 
w pojęciu europejskiem  dopiero w  zaczątkach sw e 
go rozwoju. B rak tu dotychczas tradycji i siaty- 
siycznyęh danych, na klorychby się można bez­
względnie oprzeć. Toteż naw et u długu w k ra ju  ży 
jąeycli praktyków  wręcz na sprzeczne napotykam y 
często poglądy na lesam e zagadnienia. WscelKie 
więc przy zielonym stoliku opracow ane elabura- 
iy, iuh na zasadzie kilkotygodniow ego pobytu w 
k raju  wydune opluje lub ekspertyzy są problem a­
tycznej w artości.

Te też przyczyny spow odow ały swego czasu u- 
chwałę zw oływ ania specjalnych konferencyj go­
spodarczych. Jeżeli zaś dotychczas żaden tak i kon­
gres palestyńsko gospodarczy nie doszedł do sku t­
ku, ma to swe uzasadnienie w  dającej się p rze­
w idzieć bezcelowości. Konferencja bowiem, k tó­
rej uczestnicy byliby tylko fachowcami, nie m ają- 
c> mi m andatu do przem aw iania imieniem ludu, 
takie konferencje miałyby tylko teoretyczne zna­
czenie. N ikthy się z uchw ałam i powziętem i na tych 
konferencjach nie liczył. A toli sam fakt. iż już 
przed la ty  uznano konieczność rozpa tryw an ia  go­
spodarczych problem ów  palestyńskich poza kon- 
gresow em  forum, w skazuje dobitnie na to, że już 
w tedy uw ażano trybunę kongresow ą za nieodpo­
wiednie miejsce dla rozstrzygania, w jakim  kie­
runku lub na jakich zasadach ma się dokonywać 
kolonizacja Palestyny. A przecież wtedy nie by­
ło jeszcze śladu ani też oznaki obecnego kryzysu, 
nie przypuszczano ani na chwilę, iż fala  im igracyj 
na dozna przerw y, iż z braku -deniędzy staniem y 
przed aktuainem  dziś pytaniem ; czy i jak zrew i­
dować dotychczasowy system naszej pracy kolo- 
i izacyjnej?

Również i spraw y kultura lne są w odniesieniu 
do P alestyny zbyt skom plikow anej natury , by mo­
gły W rozgw arze dziesięciodniowych, gorączko­
wych obrad odpowiednio być przedyskutow ane. 
W szak w  naszym w ypadku nie chodzi o ten lub 
inny system  nauczania. Konieczność poddania he- 
braizneji nie ivlko dzieci w wieku szkolnym, ale 
i wielojęzycznego tłumu im igrantów , uzgodrienie 
niizracli i stycznego, robotniczego i ogólnego szkol­
nictwa, w ychow ania w yszkolonego zaw odowo ro- 
lootnika i rolnika, to zaiste problemy, k tóre nie 
tylko dlatego są skom plikowane, ponieważ w ża- 
dnem innem społeczeństwie nie znajdują analogji, 
ale także ze względu na io, iż m alerja lne podsta­
wy szkolnego, palestyńskiego ustro ju  op iera ją  się 
na dobrowolnych składkach, a nie na ściąganych 
przez państw o podntkacn Czyż może kongres, 
obradujący co dwa la ta, problem am i tymi choćby 
pow ierzchow nie się zająć?

W kontu w skazać w ypada na jeden moment, 
k tó ry  decydującym się nam wydaje, jeżeli chodzą 
o reorganizację sjońskiego kongresu. W krótce 
Jew ish Agency sianie się faktem. U kłady między

W eizmannem a M arsnallem  zbyt daleko się posu­
nęły, by bodaj r.a chwilę można było w ątpić w 
udział n iesjonistów  w dziele odbudowy Palestyny. 
W krótce więc i niesjoniści uzyskają wpływ na 
odbudowę Palestyny. N ieuniknionem następstw em  
tego nowego czynnika W życiu sjońskiem ląd z ie  
skrupulatny  rozdział zakresu  czynności. Trudno- 
zaś w yobrazić sobie, by Jew ish  Agency poprze­
sta ła  jedynie na finansow aniu sjonistycznej prftCy, 
a nie objęła zakresem  swych zadań także i poli­
tycznej części sjpm stycznego program u. W szak 
naw et gospodarcze form y tw orzącej się żydow­
skiej siedziby narodow ej łącza się ściśle daięlrt iffis 
owym swym przesłankom  z politycznymi momen­
tam i. I tak  np. usunięcie kw ucy lub kifoucu z ty ­
cia gospodarczego P alestyny  m usbtłoby natu ra l­
nym trybem  rzeczy stw orzyć gw ałtow ny w y ło ń  
nie ty lko w  ekonomicznej, ale i politycznej s tru k ­
turze Palestyny. Od kwucy bowiem i kibucu w  
leżnemi są: ruch chalucowy. siła  O rganizacji ro ­
botniczej, p raca żydowska w kolonjacłi itd. Uzy­
skanie np. od Rządu gospodarczych koncesyj uzy­
skanie ziemi pod osiedlenie, przyznanie w iększej 
kw oty  im igracyjnej łatw iejszem  będzie Drży w y­
zyskaniu politycznych wpływów, niż przy wyłącz- 
nem w ysuw aniu gospodarczj ch momentów A 
z drugiej strony  i Rząd palestyński, uznając w  
Tewish Agency legalną reprezentację żydostw a, 
pragnącego stw orzyć w P alestynie narodow ą sie 
dzibę. będzie we wszelkich spraw ach  odnosił Się 
do Tewish Agency. a nie do Egzekutyw y słoń­
skiej.

Jeżeli więc Jew ish Agency tak  ze względów 
program ow ych jak i faktycznych decydującą od­
gryw ać będzie rolę w polltycznem i gospoda rciem  
życiu Palestyny, koniecznem jest już dziś zasta ­
nowić się nad tern, jak i wogóle będizie w przy­
szłości stosunek kongresu do Jew ish Agency Nad­
to należy wcześniej zadecydow ać ,czy wskązanepi 
jest zupełne przelanie przez kongres jego dotyoh.- 
czasowych p raw  na Jew ish  Agency, czy też nie 
byłohv racjonalniej, jak  to  wyżej pobieżnie zazna­
czyliśmy, przekazać pow ażną część zadań kongre­
sowych jednolitej z ducha sjońskieero i sjońskiej 
woli zrodzonej A ssefat H aniw charim . Jak  zaś W 
szczegółach proponow any roedzdał agend ma w y­
glądać, nad tern w inna się zastanopić spec ja ln i 
kom isja, w ybrana przez zbliżający się kongres w  
Bazylei z tern, iż opracow ane przez tę komisję za ­
sady w inny być publicznie dyskutow ane 1 najpó­
źniej do jednego ro k u  zrealizow ane.

Tel Awiw, Inz. B. Zimmernuum.

R o z m a i t o ś c i  

Wojfcow byt Chorwatem
Emigracyjna prasa rosyjska podaje życiorys za­

mordowanemu posła Wojkowa, przyczem stwierdza, 
Żę pogłoski o żydowskiem pochodzeniu Wojkowa, 
są nięzgodne z prawdą.

Wojkow by l z pochodzenia Chorwatem. Ojciec jego 
— profesor języków k la sy cz n y ch  w gimnazjach — 
przybył do Rosji z Austro-Węgier.

DZIWNY PRZYPADEK.
Niezmiernie ciekawe zestawienie podaje jedno z 

pism. Otóż nazwiska zamordowanego Wojkowa i za 
bójcy Kowerdy czytają się pionowo i poziomo jed­
nakowo, tak, jakhy los związał je z sobą w sposób 
tajemniczy.

Woj kow
Kow erda

(-i) Henny Porteii od czasu, gdy dzięki Lubiczowi 
występowała w historycznych filmach, przeszła na­
stępnie do innej zupełnie dziedziny, a mianowicie 
stała się heroiną filmów obyczajowych, w których 
krsow ala głównie role niewinnych kobiet, oierpią- 
tych.. z powodu tyranji mężczyzn. Być może, że do 
tę4 zmiany ról skłoniła syrpjjplyęzng artystkę coraz ‘ 
okaźąlsza okrągłość kształtów, a b: ć też może, że 
i inne są powody, W każdym jednak razie każdą ze 
swoich kreacyj okraszała Henny P irteu  tym • v, u..n 

'przedziwnym  uśmiechem płynącym chybu z krainy

podświadomości kobiecej.
Przed kilku miesiącami Henny Porten ogłosiła 

światu, że zamierza wystąpić jako królowa pruska 
Luiza, wedle powieści znanego pisarza niemieckiego 
W altera von Molo. Konkurencja jednak nie śpi. Nic 
więc dziwnego, że Mady Christians cichaczem zabra 
ła się do tego samego tematu, atoli podczas gdy Hen 
ny Porten poprzestała tylko na zapowiedziach. Ma­
dy Christians zabrała się naprawdę do pracy. Henny 
Porten obecnie gnie’wa s!ę na Mady Christians, za­
rzucając jej brudną konkurencję, ale czupurna Mady 
Christians niewiele sobie robi z gniewu Henny Po* 
ten. Sąd rozjemczy ma rozstrzygnąć tę sprawę. Nie 
wiemy więc, kto wystąpi w roli Luizy, czy Henny 
Porten, czy Mady Christians. Ja osobiście głosuję 
za Henny Porten, niema bowiem drugiej kobiety, 
któraby tak w prztdziwnie tajemniczy sposób umia 
ła się uśmiechać...

Uprowadzenie przez aeroplan
Rzecz dzieje się, rozumie się, w Ameryce, w miej­

scowości San Diego w Kalifornii. 30-letni Karol Lay- 
otte od miesięcy umizgał się do pięknej 19-letniei No- 
reen Burcke, atoli bez skutku. Layette jest zapalo­
nym pilotem i właścicielem własnego aeroplanu. P e­
wnego dnia zaprosił Layette p. Burcke i swego przy­
jaciela Dra Steęna, aby obeirzeli jego aeroplan. P. 
Burcke I Dr. Steen przyjęli to zaproszenie, a nawet 
wzbli się nieco w powietrze, poczem Layette wysa­
dził dra Steena, natomiast z p. Burcke wzniósł się z 
powrotem w powietrze i zniknął w obłokach.

Już co uprowadzeniu aeroplanem p. Burcke dowie­
dziano 'się że w dzień przedtem Layotte powiedział 
s\voim crzyjacir i  m, że tpk zamiar w ten sppsjib u- 
prowadzić swoją ukochaną ..tidy tylko będzie w ae­
roplanie, będzie musiała się zgodzić na iluD, albo też

oboje pomrzemy", — oświadczył Lavotte. Wszelkie 
poszukiwania za aeroplanem były na razie bezskute­
czne.

Chusteczka Lindbergha...
W  P a ry ż u  cieszy  się obecn ie  w ie lk ą  p o p u ­

la rn o śc ią  a m e ry k a ń sk i d z ie n n ik a rz , k tó ry  z n a ł 
L in d b e rg h a  jeszcze w  A m eryce. P ew nego  d n ia  
b y ła  m o w a w  to w a rz y s tw ie  o fe ty szy żm ie  P a ­
ry ża n ek , k tó re  rzu c iły  się  n a  a e ro p la n  L ;n d -  
b e rg h a , z a b ie ra ją c  s ta m tą d  m a łe  p rz e d m io ty  
ja k o  ta liz m an y .

—  P a n  ja k o  p rz y ja c ie l L in d b e rg h a  m a z p aw  
n o śc ią  ju ż  tak i fe ty sz  —  p y ta ła  się r d o d a  cU|t 
m a .

—  D osta łem  coś lepszego, bo  L in d b e rg h  p o ­
d a ro w a ł m i ch u s teczk ę  d o  nosa . k tó rą  m ia ł 
podczas lo tu  do  P a ry ż a  —  o d p o w ied z ia ł d z ie a  
n ik a rz .

—  P ro sz ę  n a m  p o d a ro w a ć  tę  ch u steczk ę  -—
o dezw ały  się liczne g łosy.

— P o d a ro w a ć  n ie  m ogę, a le  sp rze d am  n a  
rz e c /  p o zo s ta ły ch  po  N ungesserze  i C olim . Ż ą ­
d a m  po 100 f ra n k ó w  za  k ażd y  m a ły  s trzęp .

C husteczkę podzielono  na 50 k aw a łk ó w , k tó  
ił sp rzed an o  po 100 f ra n k ó w  i w  ten  sposób  
o siągn ię to  5000 fra n k ó w .

R ozum ie się, że ch u s teczk a  ta  b y ła  w ła sn o ­
ścią a m e ry k a ń sk ie g o  d z ie n n ik a rz a , k tó ry  ją  
sobie przed k ilk u  d n ia m i k u p ił w  P a ry ż u . — 
L im ll.e .g h  z tą ch u s tec zk a  n ie  m ia ł n ic  w spół 
n ego...



w & .i - K0WY DZIENNIK" Srbth 15 VI f927

Czerwcowa sesja Rady Ligi Narodów
Kraków, 14 c z e rw ca .

(K) W c zo ra j, 13 bm . ro zp o c zę ła  się w  G ene­
w ie  45. se s ja  R a d y  Ligi N arodów . P o rz ą d e k  
d z ienny  obejm uje 35 pu n k tó w , po m ięd zy  k tó ry  
mi zna jdu jem y  k w estje  i p rob lem y , zajm ujące od 
d łu ższeg o  czasu  opinję św ia ta . N ależą do nich 
m. in. sp ia w o z d a n ie  p rz y g o to w a w c z e j kom isji 
rozbro jen iow ej, kom ite tu  d la  kon tro li p ry w a tn e j 
fab ry k ac ji am unicji, sp raw o zd a n ia  ro zm a ity ch  
h u m a n ita rn y c h  o rg an izacy j, w re szc ie  z a rz ą d z e ­
nia, zapom ocą  k tó ry c h  m ożna p rz y sp ie sz y ć  de 
c y z ję  L igi N arodów  n a  w y p a d e k  w y b u ch u  w o j­
ny . N ależy  do nich sp raw o zd a n ie  gen era ln eg o  
s e k re ta rz a  o p rze p ro w ad z en iu  g o sp o d arczy c li 
san k cy j, a  z w ła sz c z a  p rzedm io tem  dysk u sji 
będzie  sy tu a c ja  p raw n a , k tó ra  m oże p o w sta ć , 
jeśli w  czasie  pokoju zasto su je  się śro d k i go ­
sp o d a rc ze g o  nacisku . G łów nie  m a się tu  na m y ­
śli b lokadę m orską. N ależy  tu  też  sp raw o zd a n ie  
ko m ite tu  finansow ego  o w niosku  F inlandii, b y  
za a tak o w an y m  m ały m  p ań s tw o m  p o śp ie szy ć  z 
f in an so w ą pom ocą. M in ister S tre sem an n  z łoży  
sp raw o zd a n ie  o re z u lta ta c h , m ięd zy n a ro d o w e j 
k onferencji gospodarcze j. O gólne znaczen ie  też  
będzie  m ia ła  d y sk u sja  nad w niosk iem  C ham ber 
la ina, by  z re d u k o w a ć  roczne  sesje  R a d y  Ligi Na 
ro d ó w . C ham berla in  m o ty w u je  sw ó j w n iosek  
tern, że tak  liczne sesje  u tru d n ia ją  m in istrom  
sp ra w  zag ran iczn y ch  osob is tą  w sp ó łp ra c ę  w  Ge 
new ie.

Z asadn icze  znaczen ie  m a też  konflik t m iędzy  
R um unją a  W ęg ram i. C hodzi tu o w ęg ie rsk ich  
o b y w a te li w  Rum unji k tó rz y  op tow ali na rzecz  
w ęg ie rsk ie j p rzy n a leżn o śc i p ań s tw o w e j i d la te ­
go zosta li p rze z  rzą d  rum uński w y w łasz cz en i. 
S p ra w a  ta  za jm ow ała  już n ie jednokro tn ie  u w a ­
gę R a d y  Ligi N arodów , a  o sta tn io  w  tej s p ra ­
w ie  in te rw e n io w a ł w ęg ie rsk o -ru m u ń sk i sąd 
ro z jem czy  w  P a ry ż u . R um unja nie uzna ła  jed ­
nak  kom petencji tego sądu, a  g d y  sąd  ten  m im o 
p ro te s tu  Rum unji uzna ł się kom peten tnym , Ru 
m unia w y co fa ła  sw oich  p rzedstaw ic ie li. C hodzi 
tu . w ięc  o sp ra w ę  zasadn iczą , a  m ianow icie  o 
ro zs trz y g n ięc ie  kw estii, czy  jak iś rzą d  m oże w  
ten  sposób  postąp ić , jeśli ro zs trz y g n ięc ie  m ię­
d z y p a ń s tw o w eg o  sądu  rozjem czego  mu nie od 
pow iada . R ada Ligi p o w o ła ła  do  ro zs trz y g u lę -  
c ia  tej k w es tji kom isję  trzech , k ió ra  to  kom isja

Walut Sianowie Angljs weto itosii
A g en c ja  R e u te ra  p r o te s tu j ;  p rzec iw k o  in s y ­

n u a c jo m  m o sk iew sk ie j p ra sy , ja k o b y  s tra c e n i 
w  R o s ji m o n a rc h iśc i b y li  szp ieg am i A n g lji. 
A n g lja  en e rg iczn ie  p ro te s tu je  p rzec iw k o  w szel 
k im  p o d e jrz en io m , ja k o b y  p o zo s taw a ła  w  j a ­
k ic h k o lw ie k  s to su n k a c h  ze s trac o n y m i m o n a r-  
< h is ta i a C z łonkow ie b ry ty js k ie j  m is ji  w Mo 
sk w k . n ie  u trz y m y w a li ż a d n y m  s to su n k ó w  
z  R o s ja n a m i p o za  s to su n k a m i o f ic ja ln y m i. T a  
re z e rw a  a n g ie lsk ie j m is ji  p o zo s ta je  w  ja s k ra -  
,wym k o n tra śc ie  do  w o lnośc i, ja k ą  R osengolz 
i  so w ieck a  m is ja  w  L o n d y n ie , się cieszy li. — 
O sk a rże n ie  o szp iegostw o s tra c o n y c h  m o n a r ­
ch is tó w  o p ie ra  się  rzekom o  n a  liśc ie  an g ie lsk ie  
go k o n s u la  w  L e n in g ra d z ie  do  cz ło n k a  a n g ie l­
sk ie j m is ji  w  M oskw ie. L is t  ten  b y ł o d p o w ie­
d z ią  n r  z a p y ta n ie  a n g ie lsk ie j m is ji, czy k o n ­
su l n ie  m ó g łb y  p o d ać  ty c h  ro sy jsk ic h  f irm , k tó  
re  c h c ia ły  z a k u p ić  w  A n g lji ch em iczn e  w y ­
tw o ry . W  odp o w ied z i za zn acza  k o n su l, że się 
w y s ta ra  o o d p o w ied n ie  in fo rm a c je , L is t ten  
tu sta ł sk o n fisk o w an y  n a  poczcie a  te ra z  sow ie 
jy u trz y m u ją , że k o n su l s ta ra ł  się o n ie lcg a l-  
l e  in fo rm a c je . A n g lja  n ie  chce b y n a jm n ie j 
sp row okow ać w o jn y , ho jeszcze d a le j je s t le ­
jo  z d a n ia , że n ieza leżn ie  od d y p lo m a ty c z n y c h  
jto su n k ó w  m ogą m ię d zy  A n g lją  a  R o s ją  is tn ieć  
la le  i s to su n k i h an d lo w e .

M l  ta f l i  o ml: Hntkraul
P re z y d e n t M a sa ry k  z o k a z ji swego p o n o w - 

tego wyboru na prezydenta republiki czesko-

p r z e d ło ż r  ra d z ie  n a  obecnej sesji sw o je  sp raw o  
zdanie .

T ak ż e  sp ra w a  K ła jpedy  zna jdz ie  się  znow u 
n a  p o rząd k u  dzienym . N iem cy, p o w o łu jąc  się 
n a  a i ty k u ł  17. konw encji w  sp ra w ie  K łajpedy , 
z a rzu ca ją  L itw ie  n a ru szen ie  te j ko n w en c ji p rz e z  
n iedopuszczen ie  do  o b rad  seim u w  K łajpedzie. 
L itw a  żą d a  o d io c ze n ia  d yskusji n ad  tą  sp ra w a  
ato li N iem cy p rzec iw n i są  odroczen iu , u w a ż a ­
jąc  to  za w ie lce  szk o d liw e d la p re s tiżu  Ligi.

Ze sp ra w  obch o d zący ch  ż y w o  P o lsk ę  w y m ię  
nić n a leż y  p ro te s t G d ań sk a  p rz e c iw  p ra w u  P o l 
ski do u trz y m y w a n ia  p o rtu  am unicy jnego  na 
W e s te rp la tte . Ż ądan ie  G dańska ie s t n iezem  nie 
uzasadn ione, a lbow iem  W e s te rp la tte  zo s ta ło  
P o lsce  p rz y z n an e  w  ro k u  1925 na w n io sek  neu 
tra ln y c h  rze czo z n aw c ó w  a  nie sam ej P o lsk i, 
k tó ra  d o m ag ała  się w y sp y  Holm. P ra w a  P o lsk i 
są  w ięc  ta k  jasne, że  ch y b a  nie u lega najm niej 
szej w ą tp liw o śc i, że R a d a  L igi N arodów  p rze j­
dzie do p o rząd k u  dziennego  nad  p ro te s tem  
G dańska.

P o lsk ę  za in te re su je  też  b a rd zo  ży w o  k y  es tja  
fo rtó w  g rarncznych  na w schodn iej g ra n ic y  N ie­
m iec. S p ra w a  ta  je s t n iezm iern ie sk om plikow a­
ną, a lbow iem  N iem cy d o ty c h cz as  nie chcą się 
zgodzić na żad n ą  kon tro lę  m ięd zy n a ro d o w ą , 
chociaż zda ją  sobie dob rze  sp ra w ę  z tego , że  
k w e s tja  ta  je s t ściśle zw ią za n ą  z k w e s tją  op ró ż  
n ienia N adrenii. N ajp raw dopodobn iej m in iste r 
Z aleski, k tó ry  w  sw ej p o d ró ży  du G en e w y  za ­
trz y m a ł się w  P a ry ż u , gdzie o d b y ł d łu ższą  kon 
ferenc ję  z m in istrem  B riandem , po in fo rm ow ał 
F ran cję , jak ą  w ag ę  p rzy w ią zu je  P o lsk a  do tej 
sp raw y .

R ozum ie się sam o p rzez  się, że  o ficjalny p o ­
rzą d ek  dzienny  nie w y c z e rp ie  ca łe j p ra c y  o b ec­
nej sesji R a d y  Ligi N arodów . Ja k  i na p o p rze d ­
nich sesjach , tak  i ty m  raz em  o w iele  w ięk szą  
ro lę będą m ia ły  konferencje m in is trów  m iędzy  
sobii, niż o b rad y  bądź  to  w kom isjach, bądź też 
na p lenum  rady. W sza k  obecną sesję  n az w ać  
już m ożna ko n feren c ją  siedm iu ' m in is trów  
sp ia w  zag ran iczn y ch , b io rą  bow iem  w  niej u- 
dz ia ł C ham berla in , B riand, S tre sem an n , Zaleski, 
V anderve lde, B en esz  i n o w y  m in iste r H olandji 
B e a la tr ts  v an  B loklend.

sło w ack ie j, w y sto so w a ł do  n a ro d u  czeskiego 
o rędzie  pośw ięcone ro li d e m o k ra c ji w  naszem  
w sp ó łczesn eim  życiu . P o  k ró tk im  w stęp ie  z a ­
zn acza  M asary l^  że choc iaż  d e m o k ra c ja  p o s ia ­
d a  b a rd zu  p o w ażn e  b łędy , to  je d n a li m y ln e m  
b y ło b y  m ów ić  o p rz e s ile n iu  d em o k ra c ji , I in ­
ne  fo rm y  u s tro ju  p o s ia d a ją  sw o je  b łęd y . Z re ­
sz tą  uczy  h is to r ja , że d e m o k ra c ja  z n a jd u je  
się  dop ie ro  w  s ta d ju m  początkow em , podczas 
gdy  in n e  fo rm y  p ań s tw o w e  m a ją  za  sobą ju ż  
ty s ią c le tn ią  tra d y c ję . Ż y je m y  w  o k res ie  p rz e j­
śc iow ym . W sp ó łczesn a  d e m o k ia c ja  d ąży  do 
p o litycznego  w y szk o len ia  u rzę d n ik ó w , pi zed- 
s ta w ic ie li lu d u  o raz  sam ego  lu d u , w  czem  w ła  
śn ie  leży g w a ra n c ja  d e m o k ra c ji p o s łu g u jąc e j 
się  a rg u m e n ta m i ro zu m u , a  n ie  c h y tro śc i lu b  
p ięści. D em o k ra c ja  o zn acza  kon iec  p rzem ocy , 
za n ik  ta k  re lig ijn y c h , p o lity cz n y ch , n a ro d o ­
w y ch  ja k o też  g o sp o d arczy ch  i sp o łecznych  
p rzy w ile jó w . A le należy  d e m o k ra c ję  ro zc ią ­
g n ąć  tak że  n a  dz ied z in ę  p o lity k i z a g ran ic zn e j. 
I w  te j d z ied z in ie  m u s, a rg u m e n t u su n ą ć  p ięść  
i k łam stw o .

M ałe p ań s tw o , a  zw łaszcza  C zechosłow ac ja  
m ogą egzystow ać ly lko  dzięk i s y m p a tii  in n y c h  
naro d ó w , d la tego  ro zu m  s ta n u  n a k a z u je  o tę 
sy m p a lję  się s ta ra ć . P o li ty k a  C zechosłow acji 
n a le ż y tą  o b ra ła  d rogę, a  te ra z  n ad szed ł o k res  
w ew n ę trz n e j k o n so lid ac ji. D em o k ra ty c z n a  re ­
p u b lik a  m u s i po łączyć  w sp ó ln y m  w ęz łem  
w szy s tk ich  o b y w a te li bez różn icy  re lig ji,  n a ­
ro d o w o ści i p rzy n a leż n o śc i p a r ty jn e j .  D em o k ra  
c ja  ż ą d a  od  sw y ch  o b y w a te li p o czu cia  odpow ie 
d u a ln o ś c i ,  a lb o w iem  o zn acza  o n a  n ie ty lk o  
system współrządu, lecz także podporządkowa
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Z TEA TR U . L ITE R A TU R Y  1 SZTUKI

FerminGemier nie zaprosił Polski
na miadzynar. Kongres teatrów 

w  Paryiu
Dnia 20 czerwc- rozpoczyna się w P  ityżu międzf-- 

narodowy kongres teatrów. Kongres, jak głosi oro- 
speki, ma się stać potężną organizacją światową, je­
dnocząc nietylko autorów, kompozytorów, aktorów  1 
reżyserów, ale także krytyków, malarzy a » n /  
ków teatru, dziennikarzy l techników. Osg ma ar ~i 
zjazdu jest dyrekto* „Odeonu", Geakw, który,
w  zeszłym r *  przedstawi! w  W arszawie swvją 
Ideę teatru międzynarodowego 1 był pMjrjtiiowaay 
Jak najserdeczniej. Lista komitetu honorowego op»> 
trzuoa została nazwiskami prezydenta Repnbttcł fam  
cusldej, prezydenta gabinetu francuskiego, wlęfcaco- 
ści ministrów, oraz posłów, rredytow anych P R y 
rządzie francuskim, zaczynając od Anglji, a skończy­
wszy na Luzemburgu. Jeuyiar br ak Pofeld, gdyż ko­
mitet „potnie !' ambasadora polskiego. Stcnowfefco 
kongresu międzynarodowego jest w srocunku do Pol­
ski nietaktowne; zaproszenia z propozycją nadsyła­
nia referatów na ów  kongres nadeszły do W arszaw y 
10 bm., podczas gdy kongres rozpoczyna się 20 bm. 

—  -o------
— Z TEATRU IM. J . SŁOWa UŁJlB W . Dmś 

we w torek po raz  trzeci „Lato" R iitnera. Noesła- 
bnącetn powodzi niem cieszące się „M aleństwo" Ju­
tro  po ra z  11-ty na przedstaw ieniu  j opuLarnear 

 o------

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  ŁRAK.O W SK 16B
TEATR M IEJSKI IM. J. ST.nw A rg rn w ^  

(.pocz o  godz. 7‘30 wlecz.]
W torek: „Lato".
Środa: „M aleństwo" (popularne),

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
BAGATELA: „Ognia" (Dolly Davis).
NOWOŚCI: „Znak Z orry
PROMIEŃ: „H arold ma pecha“.
REDUTA: 1) „Lord- M aharadża- Apasz" dram at;
„P ajac" komedja.

SZTUKA: „Przygody lorda Cliftona".
UCIECHA: „K orona kłam stw " o raz  ,DJal erek".
WANDA: „ N o s tro n p ', „F lir t i godziny urzędo­

we".

Z sali sądowej

Redaktor „Hasła Narodowego** 
sknzany na 1 miesiąc więz:enia

Wczoraj w  sądzie okręgowym karnym w Km ko 
^wie toczyła się trzecia z rzędu rozprawa oskarży­
ciela prywatnego p łk .' Scieżyńskiego prztetw  reda 
ktorowi ..Hasła Narodowego" Kozickiemu, oskarżo­
nemu o obrazę czci, popełnioną drukiem. W obec 
wejścia w życie nowego dekretu prasowego, rozpra 
wa odbyła się przed trybunałem orzekającym, bez 
udziału przysięgłych.

Trybunał odczytał zeznania świadków gen. Szer 
ptyckiego i gen. Stanisława Hallera, poczem przęsła 
chał w charakterze świadka ministra Miedzińskiego 
na okoliczność interpelacji, jaką w swoim czasie 
wniósł w Sejmie z powodu tego, iż gen. Szept,ckl, 
jako min. spraw wojskowych, nie wziął w obroną 
płk. Scieżyńskiego wobec zarzutów „Oazety War­
szawskiej Porannej", jakoby płk. Sciezyński z pole-i 
cenią marsz. Piłsudskiego kierował w Krakowie 
smutnej pamięci rozruchami w dniu 6 listopada 1923 
roku.

Trybunał odrzucił dalsze dowody, zaofiarowana 
przez obronę, poczem po wysłuchaniu wywodów, 
stron, o godz. 12 po krótkiej naradzie ogłosił w y r o b  
skazujący Kozickiego^ za występek obrazy czd oa 1 
miesiąc aresztu, bez zamiany na grzywnę.

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności z powoi* 
du niskiego wymiaru kary. Zasądzony w yroka OM 
przyjął.

Trybunałowi przewodniczył s. u. o. h c rsri, e l4u  i 
wali sędziowie Gabrjel i Kraus, oskarżał t ro iu m g h  
Schwakopf, w obecności oskarżyciela prywatnego
płk. Scieżyńskiego. Bronił adwokat Dr. Dl .
wicz.

n ie  się  i  d y sc y p lin ę . Prezydent wierzy W tefc 
że lu d n o ść  po w a ż n y c h  momentach dziejo­
w y ch  n ie  p ó jd z ie  za  h a s ła m i ludzi poUtyenio 
n ie d o jrz a ły c h  i  a m b itn y c h , k tó rz y  interes padł 
tw o w y  podporządkowują swym j r t n ą p  in ­

teresom.

Na horyzoncie politycznym
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D z i e ń  p o l i t y c z n y
b ---------

Przed nową sesją sejmową
P o s. D r R eich  zam ieszcza w  „C h w ili"  a r ly -  

tk a ł w  zw ią zk u  ze z b liża ją cą  się n a d z w y c z a jn ą  
se s ją  se jm o w ą. A u to r w sk a z u je  n a  to, że a tm o  
ste rs p a r la m e n ta rn a  k o n d e n su je  się co raz  b a r -  

i<feiej w, fo rm ie , zw rócone j p rzec iw  obecnem u  
^gabinetow i.
; „A1 ja k k o lw ie k  w iem y  — p isze  pos. R e ich  
«•— że  w  c h w ila c h  d e c y d u ją c y c h  n a s tę p u ją  czę­
s t a  w  S e jm ie  p rze su n ięc ia  i że zw łaszcza a b ­
s ty n e n c ja  p osłów  k o ry g u je  n ie je d n o k ro tn ie  — 
b r a k  o d w ag i i u ła tw ia  chęć w y co fan ia  lu b  n a ­
w e t  p rz e rz u c a n ia  się, to  n ie m n ie j u w aż am y  w o 
Obec zb y tn ieg o  z a a w a n so w a n ia  się s tro n n ic tw ,, 
s y tu a c ję  rz ą d u  za  c iężką, z  k tó re j z a ta ra so w a ­
n ie  d rz w i d o  S e jm u  i S e n a tu  p rzez  n o rm a ln e  
« ay  p rzy sp ie sz o n e  u k o ń czen ie  będz ie  z d a je  się  
o s ła te c z n e m  w y jśc iem ".

W  p r a w i e  u s to su n k o w a n ia  się K o ła  ŻydoW  
Skiego do obecnego g ab in e tu , z w ra c a  pos. 
R e ic h  u w ag ę  n a  n a leż y te  ocen ien ie  te n d e n c ji 
n a ro d o w eg o  ży d o s tw a  i  p rą d ó w  o d ro d z e n ia  n a ­
rod o w eg o , (n p . n o m in a c ja  pos. Hausnera k o n ­
su le m  w  H a jf ie ) .

„Z  d ru g ie j s tro n y  je d n a k  w y tk n ą ć  m u s im y  
z u p e łn ą  a p a tję  rz ą d u  w  s to su n k u  do sp raw , 
d la  lu d n o śc i ży d o w sk ie j n ie zm ie rn ie  w aż n y ch , 
a  rz ą d o w i ty łe k ro tn ie  p rz e d s taw io n y c h . W  
szczegó lnośc i w c iąż  jeszcze czeka o sta tecznego  
U reg u lo w an ia  sp ra w a , o k tó re j w aż n o śc i n a j ­
w y ż s i  re p re z e n ta n c i w ła d z y  sa n n  są  p rze k o ­
n a n i ,  sk o ro  ty le k ro tn ie  p rz y rz e k li u n o rm o w a ć  
■ostatecznie k w e s tję  o d p o cz y n k u  n iedz ie lnego .

T a k  sam o  tę sk n ie  w c ią ż  w y cz e k u je  s ię  z a ­
p o w iad a n eg o  ju ż  ty lo k ro tn ie  d e k re tu  P i łs u d ­
sk ie g o , d la  k tó reg o  w p ro w a d z e n ia  z łam a ło  się  
n a w e t  a u to n o m ic zn e  p ra w a  lu d n o śc i ży d o w ­
s k ie j  w e  L w ow ie".

„Go n a jb a rd z ie j  zaś ra z ić  m u s i i  d o ty k a ć  lu ­
d n o ść  ży d o w sk ą  i  co w  ca łk o w ite j n aw e t sto i 

sp rz e c z n o śc i z o d n o szen iem  się  rz ą d u  w obec 
ru c h u  n aro d o w o  żydow sk iego  i s jon istycznego , 
■to n ie z ro z u m ia ła  d la  n a s  g ra , w c ią g a ją c a  w  o r 
fk iestrę  u g ru p o w a ń  sa n a c y jn y c h  iz ra e litó w  d a ­
w n e j so rty , k tó rz y  ro lę  sw o ją  ju ż  d a w n o  sk o ń ­
c z y li w  u lic y  ży d o w sk ie j" .

P os. R e ich  w sk a z u je  w k o ń c u  n a  to, że K oło^ 
'Ż ydow sk ie będz ie  m u s ia ło  ro zw aży ć  s ta n o w i­
sko  w obec r z ą d u  w  z w ią z k u  z  ty m i p o s tu la ta ­
m i

Wstijf fngt wiata mmii* ul
nie doszedł do skutku

O n eg d a j o d b y ła  się  w  W a rsz a w ie  k o n fe re n ­
c j a  p rz e d s taw ic ie li s tro n n ic tw  so c ja lis ty c zn y c h  
■m niejszości n a ro d o w y c h  w; P o lsce . C e le m . 
o b ra d  b y ło  o siąg n ięc ie  p o ro z u m ie n ia  co do i 
w sp ó ln e j p la tfo rm y  p o lity cz n e j i  ta k ty c z n e j. 
W  k o n fe re n c ji  w zię li u d z ia ł delegaci so c ja lis ty ,)  
c z n y c h  o rg a n iz a c y j n iem ieck ich , u k ra iń sk ic h , 
b ia ło ru sk ic h  i ży d o w sk ich .

D elegac i B u n d u  ( I I  m ię d z y n a ro d ó w k a )  z a -  : 
s trze g li się  ja k  n a jb a rd z ie j k a teg o ry cz n ie  p rze  i 
c iw  s tw o rz e n iu  w spó lnego  f ro n tu  so c ja lis ty c z -  - 
nego m n ie jsz o śc i n a ro d o w y ch , o  ile  do  u d z ia łu ^  
m ia ła b y  być d o puszczona  ż y d o w sk a  P o a le -  
S jo n -L e w ic a  (t. zw . m ię d z y n a ro d ó w k a  d ru g a :  
i  p ó ł)  W obec tego o św iad czen ia  u z n a n o  d a lsze  
n a r a d y  za  bezcelow e i k o n fe ren c ję  zam k n ię to . 
S tro n n ic tw o  so c ja lis ty c zn e  s ło w ia ń sk ie  i n ie ­
m ieck ie  za p o w ied z ia ły  d a lsze  k ro k i, ce lem  u rze  
cz y w is tn ie n ia  p o ro zu m ien ia .

Dwa „przymierza"
Sanacja z asymilacja, asymilacja 

z Petznm
W  „M orgenie" z n a jd u je m y  w iad o m o ść  o o d ­

w ie d z in a c h  D ra  W a sse ra  ze L w o w a u  r a b in a  
belzk iego . W iz y ta  D ra  W a se ra , znanego  a sy - 
m ila n ta , a  obecn ie  cz ło n k a  „Z w ią z k u  n a p r a ­
w y  R zeczy p o sp o lite j"  m a  pozostaw ać w  z w ią ­
z k u  z w y b o ra m i i m ieć  n a  celu  u tw o rze n ie  
w spólnego  f ro n tu  ch a sy d z k o  asy m ilan ck ieg o  
Jrzeciw  s jo n is to m .

O idei bloku wyborczego partji sanacyjnej

z* a s y in ila n la m i p isze  „M orgen": „Czy znaczy  
to, że p o lsk ie  d e m o k ra ty cz n e  i a n ty en d e ck ie  
g ru p y  ch c ą  w  sz tu czn y  sposób o ży w ić  p a r t ję  
a s y m ila to rsk ą , z k tó re j  w p ły w ó w  lu d n o ść  ż y ­
d o w sk a  ta k  g ru n to w n ie  się o trzą sn ę ła?  O  ile 
k i lk u  „o s ta tn ich  M o h ik an ó w " a sy m ila c ji  chce 
osob iście  n ag le  p rze m ien ić  się w  ra d y k a ln y c h  
p o lsk ic h  d em o k ra tó w , to  oczyw iśc ie  n ic  n a s  to  
n ie  obchodzi. — O ile  p rze d staw ic ie le  „po lsk ie  
go b lo k u  w yborczego" są d zą  w szakże, że „ ich  
Ż y d z i" , a s y m ila n c i re p re z e n tu ją  ja k ik o lw ie k  
o d ła m  lu d n o śc i ży d o w sk ie j w  k r a ju ,  z k tó ry m  
m o żn a  się  p o w aż n ie  liczyć, to  p o z n a ją  o n i b a r  
dzo szybko  sw o ją  p o m y łk ę" .

Znowu pogłoski o układzie 
między endecją a PPS.

Mimo w ie lu  zap rzeczeń  ze strony PPS, po­
daje prasa w a rsz a w sk a  nadal rzekomo z kom­
petentnych źródeł pogłoski, iż rokowania mię­
dzy endecją i PPS w sprawie składu prezy- 
djum magistratu warszawskiego prowadzone 
są dalej w  ścisłej tajemnicy i zbliżają się jut 
ku końcowi. Podobno wykluczona jest możli­
wość zawarcia porozumienia między PPS i 
centrum. Nowy blok endecko-t> pesowski mial 
by wybrać prezydentem miasta dotychczaso­
wego prezydenta Jabłońskiego. Endecja otrzy­
małaby stanowisko jednego wiceprezydenta, 
którym ma zostać nadal poseł Dr liski. — Re­
sztę miejsc mają objąć pepesowcy.

Poparcie PPS dla kandydatów endeckich 
nie ma być oficjalne. Radcy PPS będą obecni 
w czasie głosowania i oddadzą białe kartki. 
Kandydaci endeccy otrzymają wskutek tego 48 
własnych głosów i dwa głosy NPR, natomiast 
grupy centrowe i stronnictwa żydowskie sku­
pią zaledwie 42 głosy.

Informator gospodarczy
„Sjoniatka“: 1) Przeciw rozstrzygnięciu

Izby Skarbowej przysługuje Pani odwołanie 
do Min. Skarbu, jednakże wobec brzmienia 
ustawy nie przedstawia ono widoków powo­
dzenia 2) Narazie nie mają one wartości.

Stały czytelnik z Zakliczyna: Kurs dolara 
wvnosił 2 0 1. 1926 — 7*28 Zł, 2 6 II. 1926 — 
7*70 Zł, 27 ID. 1926 — 7*90 Zł, 30 IV 1926 
— 9’70 a 30 V. 1926 — 11 Zł.

Patent III: Kupiec mający Świadectwo prze­
mysłowe III. kategorji, nie może tyko sprze­
dawać hurtownie, może jednak nabyć towar 
hurtownie bez przeszkody.

7 x 1 x 6 :  1) Wygrane te wypłacane są bez 
potrącenia. 2) Kurs dolarówld nie może się 
obniżyć poniżej 5 dolar., gdyż po tej cenie 
kupują je zawsze odpowiednie urzędy skar­
bowe.

AL B. Kraków: Notatka ta nie odnosiła się 
do tzw. „Kriegsanleihe* czyli wojennej poży­
czki austrjackiej.

N. F. Zt Bez bliższego zbadania odnośnego 
wezwania nie możemy Panu udzielić żadnych 
informacyj. W każdym razie przed wydaniem 
nakazu zapłaty nie można robić żadnych 
kroków egzekucyjnych. Prawdopodobnie cho­
dzi tu o całkiem inną sprawę, nie mającą 
nic wspóinego z tamtym wekslem.

L. Z. w Rzeszowie: Jeżeli w pokwitowaniu 
mieści się potwierdzenie wykonania umowy 
sprzedaży, to należy s ę  opłata stemplowa 
w wysokości 1 proc., o ile jednak prowadzi 
Pan przedsiębiorstwo, podlegające podatkowi 
przemysłowemu, to opłata wynosi tylko 
0'2 proc. Dr. B. S.

Płatności podatkowe
Do dnia 14 bm. płatną ]est II. ra ta  podatku obroto 

wego na podstawie wymiaru za rok 1926. Płatnym  
jest również podatek od nieruchomości za I. kw artał 
1927. Jeżeli płatnik nie jest w możności terminów 
dotrzymać, może wnieść prośbę do naczelnika urzę­
du podatkowego o rozłożenie na raty. Dopuszczal- 
nem jest obecnie uzyskanie prolongaty do 6 ra t w 
terminach 14-dniowycta. Równocześnie z wniesie­
niem podania należy wpłacić pierwszą ratę. Po ter­
minie wyżej podanym prośby o rozłożenie na raty 
spowodować mogą 5 proc. koszta egzekucyjne od ca 
lej zaległej sumy.

mJ?tr 9

Co robi ,.Toz“?
(Iow . (kiwm y Zdrowia Ludn&fó Żydowskiej w Polsce).
„T O Z “  dba o zdrowie narodu żydowskiego I 
„T O Z M walczy z chorobami zakaźnemi
„T O Z “  poucza masy, jak należy prowa- I 

dzić życie zdrowe i hygieniczne!
. ,,T O Z “  opiekuje się zdrowiem kobiety 

ciężarnej, matki, n ie m o w lę c ia  
i dziecka szkolnego!

„T O Z “  wychowuje zdrowe pokolenie żyd.! • 
»iT©Z“  prowadzi i popiera pracę wycho­

wania fizycznego!
„TOZ** popiera u władz sprawy, dotyczącej 

zdrowia ludności żyd. w kraju!

Dlatego
Pomagajcie „Tozowi" w jego pracy! 
Popierajcie Tydzień zdrowia „Toz’u*i’ 
Zwiedzajcie ak&demje, zebrania, przed-’ 

stawienia i odczyty BToz’u“! 
Czytajcie, kupujcie i rozpowszechniajcie-' • 

wydawnictwa BToz’u“!
Zapisujcie s l e  na członków ,Te*’a*i i  

Pomagajcie w kwestach, zbiórkach s 
i imprezach ,Toz’o“!

Popierajcie »Toa“ moralnie i m atetjalate

Sprawozdanie z akcji 
„Dnia pracy dla bezrobolpycii 

w Palestynie** przeprowadzonej 
w M ałopolsce lach. I Sfazku

W skutek rozpadnięuB się w Krakowie i w  innych 
miastach Małopolski Zach. Lig dla ̂ praciriąceł Pitte- 
styny, zawiązał się w marcu br. w  Krakowie komitet 
dla przeprowadzenia akcji „Dnia pracy" dla bezro­
botnych w Palestynie. W komitecie były, zastąpione 
organizacje: „HłUchduf" przez tow. Mnnzsłiesa 
(przew.), Haszomer przez tow. Dreibkńta (sekr.), 
H echa tu c przez tow. HeUera (wlceprzew.) 1 Agmtaft! 
H ano ar Halwrl przez tow. Hecbta (skarbnik )t A- 
keja polegała na samoopodatkowarriu sic członków 
organizacyj, biorących udział w  akcji jednodniowe­
go zarobku na rzecz bezrobotnych w Palestynie 
Zbiórek żadnych nie urządzono. W ynik aJocK przed­
staw ia się następująco: Kraków 1236 zt. Błełsko 380 
zł, Tarnów 330 zl, N. Sącz 198 zt, Katowice MS zt, 
Oświęcim 100 zł, Chrzanów 91 zł, Bochnią 85 zt. 
Krosno 80 zł, Wadowice 70 zt, Mielec 53, Ją sio 48 
zł, Przew orsk 33 zt, Bobowa (Or. Setne!) 32 zt.

Udział pojedynczych organizacyj w akcji Jest nasię 
pujący: Hitacbdut 1401 zl, Haszomer I Hechakic 449 
zł, Agudat Hanoar tiaiw ri 282, Uczniowie gimn. he­
brajskiego w Krakowie 138 zł, Nauczyciele gimn. he 
brajsklego w Krakowie 86 zł, W ieczorki Trumpeldo- 
rowskie w Bielsku 1 w  Krakowie 186 zt. Pojedyncze 
datki 309 zt. Razem suma zebranych pieniędzy wy 
nosi 2851 zt. W ydatki wynosiły 60 zł. Przekazano 
już do Histadrut-Haowdim w  Palestynie sumę 2363 
złotych.

ZAKAZ WYWOZU ŻYWYCH ZWIERZĄT. Wobec
panującej niemal na całym terenie państwa pryszczy­
cy, wydany został zakaz wywozu zwierząt żywych! 
z województwa kieleckiego, nowogródzkiego, kJNcu 
powiatów województwa białostockiego, powiatu ra­
domskiego województwa łódzkiego, dwóch powiatów 
województwa krakowskiego, 5-ciu powiatów — pole­
skiego, 4-ech powiatów — pomorskiego, 2-ch powia­
tów — tarnopolskiego i powiatu skierniewickiego. — 
Natomiast zniesiony został zakaz wywozu z wojewó­
dztwa poznańskiego, z wyjątkiem 6-ctu powiatów, w  
których zakaz został utrzymany. Po zatem zamknięty 
został wywóz z województw: błałostockkgo warwa 
wsłdego, lubelskiego 1 kieleckiego, ae względu na za­
razę płucną.

ROSJA OTRZYMUJE DALSZE KREDYTY W 
NIEMCZECH. W ładze ustawodawcze niemieckie wy­
raziły zgodę na udzielenie sowietom dalszych kredy­
tów towarowych na sumę 66 milionów marek, czyli 
ogólna suma kredytu wyniesie 366 mil jonów marek, 
w której to sumie rząd partycypuje w 35 procent w 
formie udzielonej gwarancji,

HozpowszediDiajd§ „iłowy Din#"
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L» ULGOWY ABONAMENT „NOWEGO DZIENNIKA" B,
Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie od dnia 15-go maia 

do dnia 30 września b. r. ulgowy letni abonament, udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej rodziny wyjeżdżające,.;

na letnisko.

h .  Ulgowy abonament kosztuje w naszej administracji Zł 2*80 plus koszta przesyłki 
I *0 Zł 1*— razem Zł 3*80 miesięcznie. j  |

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE!

M ftly ii itw m iw cM i
f Rzym (Ż A T ). W sprawie audjencji wyslan- 
r i b  wszechświatowej organizacji sjonistycz- 
*eg Dr Wiktora Jacobsonna u premjera wło- 
iSftiego Mussołiniego donoszą jeszcze pólurzę- 
□o- co następuje:
1 ' Aoaanowa trwała pół godziny. Di facobsohn 
poczegółowo mfoi mował premjera Mussolinie-

o  pracy dokonanej przez organizację sjoni- 
<si9CZB3 w Palestynie. P. Mussolini powtórzył 
pczy tej sposubiiości wyrazy swojej sympatji 
i ih  ruchu sjonistycznego i jego dzieła odbudo- 
fmy; w Palestynie oraz upoważnił Dra Jacob- 

'do podjęcia kroków celem zorganizowa- 
komitetu propalestynskiego, do którego 

Undcżei będą czołowe osobistości Włoch. Pre­
mier TCussjJ hu przyrzekł poświęcić swoją ży- 
eritwą uwagę utworzeniu tego komitetu.

stases wybitnych osobistości włoskich wy- 
razBo już swoja gotowość przystąpienia do ma 
jgoego powstać komitetu pronalestyńskiego.

Testament sjonisty
Newy Jork (ŻAT). Ogłoszony tu został te­

stament zmarłego niedawno sekretarza finan­
sowego „Keren Hajesodu" podczas kampanji 
palestyńskiej w  Ameryce błp. Hermana Con- 
bemna. Zmarł działacz sjonistyczny zapisał 
18(800 .dołarow na rzecz Żydowskiego Fundu- 
snu Narodowego i 5000 dolarów dla Uniwer- 
taersytetu Bebrajskiegi i w Jerozolimie, poza- 
Kena mniejsze sumy na rzecz innych instytu- 
eyj żydowskich. Na rzecz BEbljoteki NaruUo- 
Wtej w Jerozolimie zmarły Conheim zapisał 
tały swój przywatny księgozbiór oraz całko­
witą sumę, jaka będzie osiągnięta ze sprzeda 
£y jego mieszkania i umeblowania.

t m  tmałau d w a  M w tse
w  P i ł a s ł y n i e

Jerozolima (ŻAT). Główny kierownik kolei 
palestyńskich inżynier Mouchly wynalazł apa 
rat umożliwiający momentalne zatrzymanie po 
ciągu idącego pod górę lub z góry na dół. Wy­
nalazek ten posiada doniosłe znaczenie dla 
kolei palestyńskich wobec górzystego charak­
teru kraju.

Nowowi naleziony aparat zostanie wkrótce 
Wprowadzony na wszystkich kolejach palestyń 
ftkfcii.

Osfta d M  witi H i e n  a Wisem
ha temat celowości Konferencji 

cHa obrony praw żydostwa 
w Genewie

Londyn (Tel wŁ) P ism a żydowskie w Ameryce 
rozijisu ją się szeroko o dość ostre j dyskusji, jak a  
w yw iązała  się osta tn io  pomiędzy Louis M arhal- 
łem i  rabinem  Stefanem W ise. D yskusja toczy się 
.wokół św iatow ej konferencji dla obrony p ia w  ży­
dostw a, jaka ma się odłn c w  Genewie w  dniu 18 
Sierpnia br. Jak  wiadomo, w ysłać n ,ają Stany Zje- 
ifcoczone na tę konferencję 25 delegatów7 „żydow - 
stact o Kongresu*1 w  Ameryce, z sędzią Juljanem  
U dekiem  na czele.

D yskusję o tw orzył am erykaósko-żydow ski tygo- 
'dook „Jew ish T ribune11, k tó ry  w ypow iedział się 
stanow czo przeciw  konferencji dla cb rony  p raw  
ifcydostwa w  Genewie, uw ażając, iż obrady żydow­
skie w Genewie przyniosą żydostw u m ało korzy­
łe ś  realnej, , antysem itom  zaś dostarczą nowych 
tJBLat arjaiów1* na ich młyn. Stanow isko „Jew ish  
Trfbamrt*' podziela w  zupełności Louis M arshall,

©świadczył on wręcz, iż z chw ilą ukończenia o- 
b rad  „Komitetu delegucyj żydowskich" w  P „ryżu , 
k tć reg o  dziełem jest przyznanie Żydom praw  
mr.iejszowci, dalsze obrady  w  tym  kierunku uwa 
ża za bezprzedm iotowe. P rzeciw  temu w ystąp ił 
o s tro  na łam ach żydowsfco-amerykańskiej p rasy  
rab in  Stefan W ise, k tó ry  podkreśla przeciwnie, że 
uw aża w p ro st za konieczne kontynuow anie prac 
po m yśli obrad  „Kom itetu di łegacy j żydów skich“ 
w  P aryżu  z r. 1919.

„H cjnt1* om aw iając pow yższą dyskusję, zazna­
c z a j  stanow isko grupy  M ershalła je s t o p arte  na 
sta rych  zasadach asym ilacji pow odow anej obaw ą 
o to. co powiedzą antysem ici. Obawa ta  w  latach 
powojennych zniknęła; obecnie odżyw a ponownie. 
W idocznie pewna grupa Żydów am erykańskich są 
dzi, że należy w yciągnąć dłoń br a te rsk ą  żydostwu 
europejskiem u tylko wówczas, gdy Żydzi są w ypie 
ran i z ich ekonomicznych pozycyj, lecz nie wtedy, 
jeśli chodzi o ich p raw a żydow skie i ludzkie. To 
stanow isko  nie przynosi g rupie M arshalla za­
szczytu.

MtsRa H i  m\mt w b u l i
Niedawno odbyła się w Czerniowcach 11 

konferencja krajowa sjonistów rumuńskich. 
Opozycja (sjoniści radykalni i  rewizjoniści), 
która przed rokiem rozporządzała połową licz­
by wszystkich delegatów, osiągnęła obecnie za 
ledw:e 33 procent mandatów. Przy wyborach 
nowej egzekutywy doszło do secesji opozycji 
z powodu negatywnego stosunku większości 
wobec kandydatów opozycji. Prezydentem or­
ganizacji został obrany nadal Dr Majer 
F.bner. Konferencja przyjęła wniosek w spra­
wie unifikacji organizacji sjonistycznej w Ru- 
munji. składającej się jak wiadomo dotych­
czas z czterech odi ębnych organizacyj.

M k i  Mik 1)110) iulRBlli
Bukareszt (ŻAT). Żydowski klub narodowy 

w Bukareszcie łącznie z żydowsliiem stionnic- 
them narodowem w Transylwanji zarejestro­
wały się w centralnej komisji wyborczej ja­
ko „Blok żydowski".

Ostateczny skład bloku oraz stanowisko ró­
żnych party j żydowskich na prowincji nie są 
jeszcze ustalone. Jakkolwiek wśród ludności 
żydowskiej idea swtorzenia jednolitego żydow­
skiego frontu wyborczego jest obecnie bardzo 
popularna, to jednak zrealizowanie tego pla­
nu napotyka na liczne trudności z powodu 
tarć i ambicji poszczególnych ugrupowań ży­
dowskich.

Mm  t p  M is w R H  iiM itl
Przyjęcie na cześć Lew ina. — Entuzjazm  w śród  
żydostw a am erykańskiego. — Lew in w  Z łotej 

K siędze ŻFN
Berlin  (ŻAT). W  kołach niemiecko żydow skich 

czyn Lew ina w yw ołał w ielkie rodow i 'ende i  en­
tuzjazm. Jak  się dowiadujemy, sfery żydowskie 
w  B erlinie zam ierzają  wydać specjalne przyjęcie 
na cześć Lewina i  jego małżonki, k tó ra  w kró tce 
tu  przybędzie. Zwłaszcza żydow skie koła sporto ­
w e w ykazują w ielkie zain teresow anie co do urzą 
dzenia tak iej uroczystości.

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że ż jdostw o  am ery­
kańskie dumne je s t z tego, iż Żyd dokonał takie­
go bohatersk iego  czynu, k tó ry  w ym agał obok zna­
jom ości rzeczy, odwagi i  silnych nerw ów  lów nież 
znacznych o fia r pieniężnych. W ielkie pism a am ery­
kańskie s taw ia ją  L ew ina na rów ni z Chamberli- 
nem.

Z Amsterdamu donoszą, gomśc. holenderscy 
postanowili wpisać Lewina do Złotej Księgi Ży­
dowskiego Funduszu Narodowego i zawiadomili 
go o tem odMtinem pismam

PRZED OGŁOSZENIEM USTAWY O GMINACH 
ŻYDOWSKICH W PALESTYNIE. Ministerstwo.] 
uji w Londynie zatwierdziło ostatecznie projekt 
porządzenia o gminach żydowskich w P ałcst 
Rozporządzenie ma być wkrótce ogłoszone i r j  
wejść w  życie.

„JOINT" NA CELE PALESTYŃSKIE. Na cele 
lestyńskie w yasygnow ał Joint w okresie od’;
1925 do kwietnia 1927 roku 455.745 dclarów.

ŻONA WEIZMANNA CIĘŻKO CHORA. P ro t  
mann, który miat wnajbliższym czasie przyoyć 
Berlina, zatrzym ał się w Londynie z powodu cięż 
choroby jego żony, która poddała się operacji.
racja udała się, atoli lekarze obawiają s i ę  —
cii. Termin przybycia Weizmanna do Bedlna 
narazie nieznany. Życzymy zarówno prez. Wetuu; 
nowi, jak i jego szan. małżonce, będącej jak w  
ino przewodniczącą W szechświatowej Or: 
kobiet żydowskich, rychłego i zupełnego jej 
zdrowienia.

DZIAŁ ŻYDOWSKI NA MIĘDZYNAROl 
WYSTAWIE PRASOWEJ W KOLONJI. Na imętfa; 
narodowej wystawie prasowej, która ma być 
ta w przyszłym roku w Kolonii, ma byc zor„anBto’ 
ny specjalny dział żydowski, który da przegląd cataj 
kształtu prasy żydowskiej w przeszłości i terażutefr^ 
szóści. Dziai żydowski zawierać bęazie bogaty tan 
terjał historyczny. Punktem centralnym działu ży d a  
wskiego będzie żydowska prasa współczesna.
ZANIK PRASY ANTYSEMICKIEJ NA WEGRZLCH. 

Krańcowo antysemicki dziennik węgierski „M agyar 
Ujsag“ przestał wychodzić z powodu braku fundu­
szów. W  przeciągu ostatniego roku jest to już trze­
cia z rzędu gazeta antysemicka w Budapeszcie,. któ> 
ra przestała wychodzić.

JUBILEUSZ ŻYDOWSKIEGO HISTORYKA SZTUj 
' KI. Vt' berlińskich kolach naukowo-artstycznych obi 

chodzono uroczyście 60-lecie wybitnego h istoryka 
sztuki, oraz dyrektora oddziału miedziorytów w  galej 
rii narodowej w  BeTlinie dra Maksa Friedlandtra^ 
W imieniu ministerstwa oświaty złożył juniłatowij 
życzenia prof. Wilhelm Wetzdorf.
P P -  PP  . i . i .B B  —  — j ^ B t a B — ri
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k andrscu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka> 

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406A65).

I. Artur Scnón.uann z Lipowe! składa 10 Zł. 1 r  ży­
w a o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Salo Tineber-. 
gera w Bestwinie, 2) Heinricha Bara w  Hruschau, 3)i 
Heinricha Lowyego w  Katowicach, 4) Jakóba Scharri 
fa w  Radzi chowie, 5) Natana W eissa w  Godziszoe Pć 
Buczkowice, 6) Leopolda Rosentala w  Bnczkcwi­
cach ' i

II. Mgr. Józef f ełdman z Królewskie! Huty składa. 
10 Zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kw oty: 1)1 
Mgra Izydora Klingera, 2) Inż. Maurycego Weisgła-i 
sa, 3) Dra M. Liebergalla, 4) Dra Juaę ZclłermayeraJ
5) Mgra Kofflera I Skę, 6) Alfreda Mauera — wszy-j
stkich w  Tarnopolu, 7) Mgra Henryka Schanzei a 
Przemyślu, 8) Mgra D. Schorra w  rodwołoczyskac!
9) Dyr. Bnogingera, 10) Dawida Stóckla w  BielskuJ 
I ł )  Herman i  Feldmana w  Bielsku. i

Ul. Slolek Heubium z Rzeszowa składa 10 Zł. 1 w z f  
w a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Edwarda Waaf 
ga, 2) Szymona Tennenbauma, 3) W acka Herschd&p-i 
fera, 4) Szymka Dobla, 5) Heńka Wachsa, 6) Heaka! 
H rlzera — wszystkich w  Rzeszr~ ie.

W. Ozio Haber składa 5 Zł. 1 wzywa o złożenie, 
odpowiedniej kw oty: 1) Gucia Lefnkrama, 2) TeosJ* 
Goiawassera, 3) Henia F-eiwalda, 4) Miki as cha FtK 
chsa, 5) Bronię Rechen, 6) Peśkę Hochdorf, 7) B ronif i 
Kohn, 8) Isse Kleinera w  Hamburga, 9) Oskara Klei­
nera w  Dukli, 10) Lolę DogUewską w  Bolechowie^ 
II) Donia Goldsteina we Lwowie. /

V. Frania Willner z Rzeszowa składa 5 Zł. I wzy­
wa o złożenia odpowiedniej kw oty: 1) Dra Edw aida 
Hausera i 2) Jerzego Gleichera w  Rzeszowie, 3) Zy­
gmunta Reifa w Przemyślu, 4) Wilhelma LiebeTa W. 
Krośnie.

VI. Mgr. Edward K&tz z Przemyśla składa 5 Zł. |  
w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: Mgra Juliu­
sza Bana w  Przemyślu, 2) Mgra Izaka Sobła ar S ta  
noku.

VII. R. SrbBi z Chrzanowa składa 8 ZL- Oskar Tai 
nenbanm z Jarosławia S Zł* SaL Mlkołalewlcz 10 Z ł, 
Żydowska Czytelnia Towarzyska z Zazopanega 
10 Zł,
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TOZ a społeczeństwo żydowskie
W alka z chorobą nie może ograniczyć się w yłącz­

n ie ' na leczeniu chorej jednostki, lecz w równej in ii- 
sze  winna pojegać na stukaniu środków przeciwdzia­
łających powstawaniu choroby.
i -Ta działalność zapobiegawcza musi uwzględnić 
SŁwn główne czynniki, przyczyniające się do rozwoju 
choroby: z jednej strony dyspozycję organizmu jed- 
tn s tk i, w yrażającą się w jego sile odporności, z dru­
cie} zaś warunki hygjeniczne, umożliwiające, wzglę­
dnie utrudniające przenoszenie się choroby z jedno­
stki na iednu^tkę. Pierwszy czynnik jest produktem 
dziedziczności, lecz i w wielkiej mierze wynikiem 
wychowania hygjenicznego jednostki, tudzież warun­
ków życiowych, wśród jakicli ona w dzieciństwie 
się rozwijała. Drugi zaś jest zależny od stosunków 
socjałno-hygienicznych całego społeczeństwa, a więc 
od całokształtu form jego współżycia.

Rozwój szeregu chorób, dziesiątkujących społeczeń 
stwo, da się tedy powstrzymać przez działalność 
profyiaktyczną, czyli zapobiegawczą, której oprócz 
■ekarza, jako rzeczoznawcy, musi dokonać uświado­
miona część społeczeństwa. Chodzi bowiem w tej 
akcji nietyłko o zbieranie środków finansowych, po- 
W ebnych  dła stworzenia odpowiednich instytucyi 
san.:. n . \  eh, lub dla rozdziału odpowiednich materia­
łów ochronnych czy leczniczych dla szerokich 
■warstw ubogiej ludności, lecz w równej mierze waż- 
-iem jest aby ta  świadoma część społeczeństwa ra­
zem z lekarzami stała się propagatorem hygjeny spo­
łecznej, aby przy pomocy słowa 1 czynu starała się 
dotrzeć aż do „dna" nędzy i ciemnoty ludzkiej, aby 
ta u głosić hasła hygjenicznpgo życia.

Urzeczywistnieniu tych ideji wśród społeczeństwa 
z j  duwskiego w Polsce poświęciło się „Towarzystwo 
Ochrony Zdrowia" (T. O. Z.), które obecnie,’ po zale­
dw ie pięciu latach swego istnienia, może już o sobie 
z dumą powiedzieć, że działalność jego dotychcza­
sowa stała się błogosławieństwem dla społeczeństwa 
żydowskiego.

Sto trzynaście własnych zakładów, gdzie pomoc I 
wsparcie otrzymuje przeciętnie wiele setek biednych 
chorych dziennie, a których liczba dosięgła dotych- , 
czas czterdziestu tysięcy, 5.u00 odżywianych niemo­
wląt, przeszło 30.000 żydowskiej d ziatwy szkolnej 
Pod opieką lekarsko-hygjeniczną, 11.000 dzieci szkol- 
aych, wysłanych na kolonie letnie, dziesiątki grup 
sportowych, liczących przeszło 6.000 sportowców, 
14600 zupełnie wyleczonj eh chorych na strupień 
(favus) i przeszło 1.000 na jaglicę (egipska choroba 
oczu).

Niedawno powstała z inicjatj wy kilku jednostek

dobrej woli również w  Krakowie placówka TOZ-u, 
której zadaniem będzie przeprowadzenie takiej akcji 
społcczno-sanitariiej wśród społeczeństwa żydow ­
skiego naszego miasta.

Pierwszym jej czynem było stworzenie poradni 
przeciwgruźliczej, która mimo krótkiego czasu sw e­
go isinieliia, s t a l l  się już poważną instytucją na ulicy 
żydowskiej. Lecz, rzecz jasna, na tern działalność 
krakowskiego TOZ-u nie może się ograniczyć. T rze ­
ba tę instytucję rozszerzyć i rozbudować, trzeba in­
ne stworzyć. Ochrona matki i dziecka, opieka nad 
zdrowiem młodzieży w wieku przedszkolnym i szkol­
nym (kolonje letnie), walka z chorobami zakażnemi 
i w ogólności wszystko to, co może się przyczynić 
do podniesienia poziomu zdrowotności wśród społe­
czeństwa żydowskiego, musi stać się przedmiotem 
działalności TOZ-u.

I ot» zwraca się to Towarzystwo do społeczeń­
stw a żydowskiego w Krakowie z apelem, aby w zro­
zumieniu ważności tych zadań, wsparło moralnie i 
materialnie krakowski TOZ.

Rzecz jasna, że w  pierwszym rzędzie zwraca się 
ono do żydowskiej charitas, do tego współczynnego 
serca żydowskiego, w którem zawsze ból 1 cierpienie 
znajdują najsilniejszy oddźwięk. Lecz równocześnie 
należy sobie uświadomić, że zdrowie każdej jedno­
stki pozostaje w ścisłej łączności ze stosunkami zdro­
wotnymi społeczeństwa i że już prymitywny egoizm 
winien każdemu dyktować, aby z całą energią przy­
czynił się do zwalczania chorób społecznych, grasu­
jących na ulicy żydowskiej.

Dziś odbywa się zbiórka uliczna na dochód TOZ-u!
W spierając to Towarzystwo, spełniamy trzy zasa­

dnicze obowiązki społeczne. Po pierwsze cały szereg 
najbiedniejszych chorych uzyskuje możność wylecze­
nia się. Następnie przyczyniamy się przez uśw ada- 
tnianie masy żydowskiej do poprawy stosunków hy- 
gjenicznych tej ludności. W reszcie chronimy nasze 
najmłodsze pokolenie przed chorobami, które nie u- 
znając żadnych kast i różnic społecznych, z ciemnej 
nory nędzarza przenoszą się do wykwintnych pokoji 
i zbytkownych pałaców możnych...

Działalność TOZ-u w KiaKowie jest jednem ogni­
wem w  łańcuchu akcji około podniesienia zdrowot- 
nuści wśród mas żydowskich w Polsce, a w chwili, 
gdy naród żydowski przeżywa oieres swego polity­
cznego i kulturalnego odrodzenia, ma działalność o- 
koło hygjeny i zdrowotności wśród szerokich w arstw  
ludowych dobitne znaczenie dla ntzeczywistnienia 
najszczytniejszych ideałów narodowych.

Dr. Ozjasz Herschdorfer.

Program stacyj radjofonicznych
Wtorek. 14 czerwca.

Kraków. (422 m) 17.15—18.40 Transmisja z W ar- 
rzawy. 18.40—19. P rzerw a, komuniKaty. 19- 19.25. 
Odczyt pt. „Kresy Karpat", wygi. p rof. Dr. W. Szaj- 
tocha. 19.30—19.55. Odczyt pt. „O trzęsieniach z!ei,«i 
ff Polsce'1, wygi. Prof. Dr. Semkowicz. 20—20.30. 
Rozmaitości. 20.30. Koncert poświęcony francuskiej 
»perze i pieśni. W ykonawcy: pp. Liliana Zamorska, 
Stanisław Siwik, Stanisław Si^rża (śpiew) (to  im 
Massenet, Bizet, Gounod), 32. Komunikaty, 22. Komu 
likaty, 32.30. Transmisja z W arszawy.

W arszawa (11 l l  m) 12 i 15. Komunikaty, 15.20— 
i635. Przerw a. 17—17.15. Nadrrogram, 17.15 Muzy 
ta  leki:-, 18.35—18.55. Rozmaitości, 18.55. Komunika 
/y, 19.10- 19.35. Odczyt pt. „Kordian l Emir Rzewu-

Z  T E A T R U  IM . J .  SŁO W A C K IE G O .

„Lato"
K om e d j l  w  3 ak tacL  T . R ittn e ra .

„Lato", pochodzi z okresu przekwitającego lata, 
a  zaczynającej się jesieni życia przedwcześnie zmar 
lego pisarza. Unosj się nad tym utworem smuga me 
lamcŁoliL która aromatem prawdziwej poezji zapra­
wia wszystkie utwory Rittnera. Śmierć i miłość na 
chylaia się nad każdem jego dziełem, uśmiechają­
ce™ się do nas oczyma, pelnemi dobroci I pobłaża­
nia dla ludzi. Tę smętną mądrość wyniósł Rittner 
ze szkoły wiedeńskiej Schnitzlera Hoffmansthala, 
Brhra, zachowując jednak swój odrębny ton, swą 
w łasną nutę. . . .

Ale, chociażby się chciało dużo pisać o tym 
międzynarodowym pisarzu, którego do literatury e- 
uropejskici wprowadziło głębokie współczucie dla 
ludzk-c] niedoli, mus*,ę p rz e z w y c e ż y ć  w sobie tę  0- 
zbotę, bo nie o Rlttnerze mam pisać, tylko zwykłą 
ecenzję. Niech że więc recenzent przemów1—

Otóż „Lato" mnóstwo wywołuje zastrzeżeń. Prze 
tew*zysiklem nieprawdopodoną jest konstrukcja tej 
mutnel komedii. Któż uwierzy tym ciągłym meta- 
norlozom młodego człowieka? J m  nawet uwierzy.

ski w historii i w poezji", 19.35—20 Odczyt pt. „Wy 
padki w Chinach", 20.30. Transmisja z  Krakowa, 22. 
Komunikaty. 22.30—23.30. Muzyka taneczna.

Poznali. (273 m) 14. Komunikaty giełdowe, 18.35— 
18.50. Nadprogram, 18.50—19.15. Odczyt pt. „O kom­
pozycji w m alarstwie", 20.20—22.15. Koncert (twór­
czość J. Straussa, m. in. arie z operetek).

Wiedeń, (517,2 m) 11. Koncert, 16.15. Koncert, 18.30 
Odczyt „O budowie atomów", 20.05. Koncert ork. 
fiłharmon,i.

Berlin. (483,9 m) 17—18.30. Pic śni miłosne (śpiew 
I recytacje), 20.10. „Hiszpański słowik", operetka L. 
Falla.

Monachiom. (535,7 m) 20.45. „Elga" nokturn G.
Haupt nann a.

Frankfurt n. Ni. (428,6 m) „Cardilłac", opera P. Hin 
demitha i wieczór muzyki popularnej.

■my pierwszej metamorfozie, gdy neurastenik do- 
>wiaduje się o niechybnej swej śmierci I pod wpły­
wem tego wyroku przemienia się w człowieka, try ­
skającego humorem i radością żyda , to jednakowoż 
Powtórna przem nna jego w  niedojdę, wywołuje już 
uarz stanowczy sprzeciw? Dogadza to djalektyce 
Rittnera, ale cóż nas obchodzi djalekiyka, sto ro  we­
w nętrznie się z nią nie zgadzamy? z

Ale hojnie wynagradza nas Rittner mistrzowsklem 
kreśleniem typów. Trzy poznajemy typy mężczyzn, 
a mianowicie młodego, nieśmiałego chłopca, dla któ 
regc kobieta dziwną, niezbadaną, niepokojącą jest 
tajemnicą, typ pewnego siebie, ograniczonego sam­
ca i typ dojrzałego mężczyzny, dla którego kobieta 
staje się przeklętem przeznaczeniem.

Gdy mężczyzna kocha tylko jedną kobietę, staje 
się albo maniakiem, albo zbrodniarzem — skarży się 
doktor i dyrektor pensjonatu, mąż pięknej pani Marji.

Natomiast kobiety są wszystkie jednakowe. Zmie­
niają tylko odcienie, ale Istota kobiecej zabor­
czości, kobiecego eg*>lzrais pozostaje niezmienną

Czy dzisiaj, w  epoce Jazzbandu, kiedy przy dźwię­
kach saksofonu oświadcza się mężczyzna współcze­
sne! garconce, ta opalizująca sceptycyzmem melan­
cholii sztuka Rittnerowaka nie działa, jak anachro­
nizm?

S l
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Lustra linowe
i in n e  g a tu n k i sz y b  z a g ra n ic z n y c h  p o le c a

M A U R Y C Y  F I S C H L E R
W KRAKOWIE, UL. BONk tOWJKA *

Staraniem „Ognisica Pracy”
na dochód mającego powstać kursu gospod. 
odbędzie się we środę, dnia 15 czerwca br.

w Cichym Kąciku na Błoniach
FIVE OCLOCK

z orkiestrą, tańcami i licznemi niespouzunkami
W razie deszczu lub niepewnej pogody zabawa będzie 

odłożona na sobotę 78 bm,

OGŁOSZENIE.
We czwartek, dnia 16 czerwca b .r .
odbędzie się o g. 2V2popoł. w sali 62 Coli. Noyi 

Nadzwyczajne

Walne Zgromadzanie
c iM f w  S in . i j l  s ta l .  0. J. „ W ć . “ w U n i e

z następującym porządkiem dztounym:
1) Zagajenie.
2) W ybór przewodnścutci go i sekretarza duto
3) Odczytanie protokółu z ostatniego WahneUF 

Zgromadzenia.
4) Sprawozdanie zawieszonego w ery »ośriatiL 

W ydziału.
5) Sprawozdanie ty-ncza iowego Wydoałn.
6) W ybór W ładz Stow arzysz e»tia:

a) prezesa, b) wydziału, c) komisji toatao tatead t 
d) sądu kołeże iSKiego. h. ■ , ,

7) Ewentuałja.
W  razie braku kompletu następne Walne Zgrom*-! 

dzenie odbędzie się tego samego dnia o godz. 3-‘3fl p a  
poiud.Hi bez względu aa ilość obecnych,
i  K aczor:
| Prot Dr. Ruto Taotonschteg.
1 Za W ydział Tymczasowy:

Sekretarz: Pnz. wodniczący,
Abianam Dfamei t. Leonard H efeeca.

]  l i b l e  m r n l m

«k> wyjlaifrn. 
Zgłoszenia: Scbastjjafla 33

A wystawiono ją starannie, by zatrzeć niemile w ta 
żenie po „Rewolucjach w Porto Banus" i „Znakach 
na drzwiach", które tylko kompromitowały naszą 
scenę Zwartą, wewnętrznie skonsolidowaną i na wyj 
sokim poziomie artyzmu utrzym aną sylwetkę stwo­
rzył p. Sosnowski, dobrego partnera znalazł W p. 
Sucheckim, natomiast nie dopisał p. Sawan. ZbKźa 
się koniec sezouu, z którego p. Nowakowski winien 
wyciągnąć tę konsekwencję, że bTz amanta porządna 
scena obejść się nie może. P . Sawan jest artystą 
utalentowanym, ale zbyt młodym jeszcze, by uidźwi 
gnąć rolę o tragicznych konturach.

Bajecznie zgryw ała się malutka i milutka Orkanói 
wna, zbierając znowu oklaski przy otwartej scenie, 
a p. Starska imponował? nietyłko toaletami, lecz I 
dojrzałością gry. W olałbym więcej kobiecego cza­
ru w jej kreacji, ale nasza scena i prawdziwej nie 
posiada amantki. (Znowu pod adresem p. Nowakow­
skiego!). Wymienimy jeszcze p. Bednarzewską, p. 
Kosmowską, p. Hańską i bardzo dobrą p. Czartorzy- 
ską, by zamknąć galerję niewiast, z których każda 
troskliwie dbała o swą kreację.

Całość miała należyte tempo i bardzo miłe roW 
wrażenie. M. K.
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W g @ d O B H O Ś C §  Z  k r & ę u
Z Wilna donoszą: W  wielkiej sali gn rny  żydow ­

skiej otwarto  onegdaj ogólnopolski zjazd prasy  ży­
dowskiej. Na zjazd przybyli delegaci z 40 miast. 
P rzemówienie powitalne wygłosił p. Sz. L. Ciiron. 
Referat o prasie żydowskiej na świecie wygłosił p. 
Zaknan Reisen. P ierwsze posiedzenie zakończono re 
ferałem N. Meisla o książce żydowskiej.

M rM nttM iK Miiiie welwowie
W  ubiegłą sobotę odbyło się ogólne zebranie słu 

chaczy politecbmfci we Lwowie. W  zebraniu wzięło 
odział 600 osób. P o  zebraniu ruszyli akademicy w 
pochodzie przez ulicę. Niedaleko hotelu „Goerge‘a“ 
zatrzym ali przejeżdżający automobil i pobBi ciężko 
pasażera żydowskiego. Następnie stłukli szyby w  
automoboilu i uciekli. W  miejscu postoju dorożek sa 
mochodowych doszło do wałki między szoferami a 
aikademikan*,. Nie napotykając żadnych przeszkód, 
porozbijali akademicy kilka szyb w  sklepach żydow­
skich. Dopiero aa skutek zawezwania policji akade­
m icy re seszli się.

M m  Mim ma M M t t
Onegdaj rozpoczął w  W arszawie obrady 

izjazd związków żydowskich tragal zy. Na zjazd 
pozybyto 40 delegatów z 18 miast. Pod względem 
p*sj należności partyjnej dzidą się delegaci następu­
jąco: 23 delegatów należy do Bundu, 3 do Poale Sjo- 
■u, 3 do czerwonych, i 6 do bezpartyjnych. W  nie- 
dzfełę w  czasie posiedzenia wdarli się do sali obrad 
prawdopodobnie zwolennicy czerwonych, przeszka­
dza* :  obradom. Doszło do bójzi między uczestnika­
mi. kongresu a napastnikami, w  czasie której ci ostat 
■i oddali kółka strzałów  rewolwerowych w stronę 
paezydjum. Jeden z delegatów, Jehuda Silbersteir z 
[tthaszawy, został ciężko ranny. S trzały wywołały 
panikę, dzięki której udało się napastnikom uciec.

EM n o w o  i i t t a  2 p d  lilat
[('kap) Slynnem było niedawno w ykrycie w  Łabo- 

w et pod Nowym Sączem mordę: stw a z roku 1913.
.W. dniach ostatnich sprawa ta znalazła epilog przed 

itcybunałen* sądu przysięgłych w  Nowym Sączu, 
przed którym stanę.a Marja Połyniak, jako oskarżo­
na o zamordowrnie przed 14 laty  pierwszego swego 
męża, Mikołaja Zawiei acza. W yjawiła to przed zgo­
nem matka jej, która wyznała, że przy jej pomocy u-, 
dnsda córka śpiącego męża swego. Oskarżona przy­
znała się do te{.o w  śledztwie policyjnem, w  śledz­
tw ie jednak sądowem 1 na rozprawie odwołała pier­
wotne zeznania, utrzymując, że morderstwo popeł­
niła, nieżyjąca już matka.

Sędziowie przysięgli ąatfwier izhi jednak pytanie w  
kierunku złośliwego zaniechania przeszkodzenia w 
dokonaniu mo derstwa, me zatwierdzając pytania w  
kierunku zhrodn morderstwa. Na tej podstawie try­
bunat zasądził oskarżuną aa  3 lata ciężkiego więzie­
nia.

Identyczność zwłok studentki 
w Tatrach stwierdzona

(kap.) W  dniu 12 bm. udało się ustalić identyczność 
tajemniczych zwłok studentki, znalezionych ostatnio 
przy wodospadach Mickiewicza w  Tatrach. Okazało 
się, że denatką, względnie ofiarą nieszczęśliwego wy 
ps dtai jest 21-letoia p-na CMżyńska, słuchaczka praw  
Uniwersytetu warszawskiego, która i czerwca wy­
jechała do Krakowa, mając tana przyrzeczoną posa­
dę. Nie otrzym ała jej jednak I to  mog,o stać się prz.y 
czyną samobójstwa, — z tym  więc już zamiarem je­
chała do Zakopanego, co jest tem prawdopodobnH- 
sze, że nie Htfała pieniędzy na pobyt w  ZaKópanem.

Samobójstwo zatem, jako przyczyna śmierci., zdaje 
się być pewaem. Przyczyny samego samoDójstwa u- 
staHć niepodobna, gdyż jak tw ierdzi rodzice denatki, 
którzy 12 bm. przybyli do Zakopanego, córka ich by­
ła  osobą niezwykłe skrytą I nie wkłziełt jej od dłuż­
szego czasu, ponieważ mieszkali poza Warszawą, 
córka Ich zaś przebyw ała  w  tym  czasie w  W arsza­
wie.

(kap) WIZYTACJA SADU OKRĘGOWEGO W NO 
WYM SĄCZU. W dniach ostatnich bawił w  Nowym 
Sączu-wiceprezes Sądu apelacyjnego w Krakowie, p. 
Tumccicz, przeprowadzając wizytację Sądu okręgo­
wego. W iceprezes Turowicz wyraził pełne uznanie 
Łla sprawnego funkcjonowania wszystkich działów 

Sądu okręgowego w  Nowym Sączu.
WALKA „AGUDY" ZE SZOMREM. Z Grodna do­

noszą, że tamtejsza Aguda rozpoczęła akcję przeciw 
ko organizaęjl szomrowej. Podobno głównym moty­
wem akcji ma być wiersz znanego poety hebrajskie 
go Dawida S:;ymo-nowicza, Zamieszczony w  piśmie 
łflrtttłpfłw#Tt* El-A? f wvłvr»»?rvi“ ^

mottem z wiersza R yszarda  Dehmla „W enn deln Va 
te r  zu dir spricht,  so ho r‘e ihn nicht, so hór‘e ihn 
niciit!“ Aguda wydała odezwę pełną oszczerstw prze 
ci w organizacji sjonistycznąj i organizacji szomro­
wej. Pod s taw y  akcji „Agudy" są oczywiście natury 
głębszej. Chodzi o pozyskanie dusz młodzieży, k tóra  
mimo uczęszczania do szkół .,Agudy“, garnie się do 
organizacyj narodowo-sjonistycznych.

KABIN KESTENBhKG PRÓBUJE JESZCZE CIĄ­
GLE SZCZĘŚCIA. Onegdaj odbył się przed Najwyż­
szym Trybunałem Administracyjnym w  W arszawie 
jeden z licznych procesów, wywołanych przez b. ,,-ra 
bina“ radomskiego, Kestenberga. Kestenberg nie chce 
uznać faktu, że został usunięty i szuka jeszcze cią­
gle możliwości pozostania rabinem, żądając przytem 
unieważnienia wyboiu rabina Steinberga. W yrok w 
.ej sprawie ma zapaść 28 bm.

KONKURS NA PRACE O RUCHACH POLITYCZ­
NYCH WŚRÓD ŻYDÓW W POLSCE. Uchwalą Ko­
misji Żydowskiej przy Instytucie Spraw  Narodowo­
ściowych odroczony został ostateczny termin nadsy­
łania prac do konkursu na pracę z dziedziny ruchów 
politycznych wśród Żydów w  Polsce do dnia 15 wrze 
śnia br. O warunkach konkursu udziela iniormacy] 
Sekretariat Instytutu,'W arszaw a, Jasna 19.

PIERWSZY POLSKI KONGRES DROGOWY I 
WYSTAWA DROGOWA, Z Inicjatywy Związku In­
żynierów J (rogowych powstał Komitet zorganizowa­
nia Pierwszego Polskiego Kongresu Drogowego, zło­
żony z przedstawicieli rządu, samorządu, wyższych 
uczelni, zrzeszeń technicznych, wojskowości, rolni­
ctwa, przemysłu i handlu. P ierw szy Polski Kongres 
Drogowy ma odbyć się we wrześniu b. f. w  W arsza­
wie. Prace Kongresu obejmują: sprawy gospodarcze, 
finansowe 1 organizacyjne dróg w Polsce, spraw y te­
chniki drogowej 1 referaty z zakresu budowy i utrzy­
mania dróg, oraz z zakresu ruchu na drogach. Jedno­
cześnie z  Kongresem ma się odbyć w ystaw a drogo­
wa, obejmująca całokształt spraw drogowych w  Pol­
sce. Termm ściślejszy zarówno w ystawy, jak i Kon­
gresu będzie niebawem ustalony.

DO CZEGO DAŻA TOWARZYSTWA TFOZOFI- 
CZNE‘r W arszawskie Towarzystwo Teozoficzne roz­
syła komunikaty, w  których podaje:- „Towarzystwo 
Teozoficzne jest organizacją, dążącą do odrodzenia 
duchowego ludzkości. Stawia sobie ono za cel: 1)'- 
Stworzenie zawiązku wszechludzkiego braterstw a,, 
bez różnicy rasy, narodowości, w arstw  społecznych, 
płci i wyznania. 2) Badanie studiów porównawczych 
nad reMgjam:, filozofią i nauką. 3) Badarie nieznanych' 
praw  natury i ukrytych sił człowieka. Tylko pierw­
szy  cel obowiązuje wszystkich członków Towarzy­
stw a, dwa następne są czynnikami pomocniczymi do 
realizowania pierwszego. Towarzystwo Teozoficzne 
wychodzi z założenia, l i  odrodzenie duchowe doko­
nać się może jedyni., przez urzeczywistnienie w  ży­
ciu ideji braterstw a jak najszerzej po ętej.

WYNIK PONOWNYCH WYBORÓW GMINNYCH 
W  PRUSZKOWIE. W  związku z unieważn'eniem od 
bytych niedawno wyborów do rady miejskiej w  P ru  
Szicowie, o ozem w  swoim czasie donosiliśmy, doko 
nano onegdaj now ych wyborów. Wedle prowizorycz 
nych obliczeń zblokowana prawica, odpowiednik 
warszawskiego „Kops‘a“ otrzym ała 9 mandatów. 
Komuniści otrzymali również 9 mandatów, FPS kia 
sow y związek zawodowy 2 mandaty. Żydowski 
blok narodowy otrzym ał i mandat. „Lista sanacyina“ 
(odpowiednik warszawskiej listy Nr. 25.) 1 mandat.

(kap) TYFUS PLAMISTY W LIBR ANI OWEJ. 
W  I ibramtowej pod Nowym Sączem wybuchła epi- 
detnja tyfusu plamistego. Zanotowano tam 8 wypad- 
cćw, w  tem jeden śmiertelny. Równocześnie w  pobli­
skiej wsi Trzycleiu zaszedł jeden śmiertelny wypa- 

< dek tyfusu plamistego. Dotychczas nie przedsięwzię­
to  dostatecznych środków, zapobiegających dalsze­
mu rozszerzaniu się epklemjL

TAJEMNICZY SAMOLOT NAD GRANięĄ POL­
SKO-SOWIECKA. Onegdaj w  południe zauważono w 
B< igdauówce, gminy Korzec Województwo wołyń­
skie,, przelatujący ze strony polskiej Ku granicy so- 

• wteckiel samolot niewiadomego pochodzenia. S traż 
pogrrnicTna sowiecka oddała do samolotu 5 strza­
łów.

UPROWADZENIE OFICERA POLSKIEGO PRZEZ 
STRAŻE SOWIECKIE, z  W ilna donoszą: Przed kil­
ku dniami oficer 3 brygady KOP por. Janiuk, Jadąc 
konno w  pobliżu granicy i nie znając dobrze terenu, 
wjechał na terytorium  sowieckie, gdzie został zatrzy 
many przez straże graniczne. Por. Janluka odesłano 
do Mińska. W ładze polskie poczj niły kroki, celem 
oswobodzenia go, lecz dotychczas starania nie dały 
pozytywnego rezultatu. W ładze sowieckie dają w y­
mijające odpowiedzi.

n*  AGICZNY WYPADEK W  OPERZE POZNAŃ­
SKIEJ. W  operze poznańskiej oodczas antraktu one 
edajszero przedstawienia wypadł na ulice z tarasu 
no trzeciem piętrze akademik Tadeusz Mańkow­
ski, który usiadł na parapecie. Straciwszy równowa­
gę runął na bruk uliczny, Nieszczęśliwą ofiarę wy-
p n ^ V t *  7" ^ * * * ?  p *?

K r ;  E H  P A L E T  T E
usuwa szorstkość i szybko gol 
popękaną skórę; wcierany zaraz 
po umyciu na skórę jeszcze wil­
gotną k r e m  E łaletic  uodparma 
twą cerę na ostre działai ńet po ■ 
wietrzą, czyniąc-clę rzeiką = 3

niu złamania nogi i ciężkich obraień  wewru?L-znych 
spowodowanych wstrząsem przy upadku, poddano 
Mańkowskiego operacji,

OFIARA SZOFERSKICH HARCÓW. W e Lwowie 
padł ofiarą wypadku automobilowego na ul. Akado 
mickiej Roman Witoszyński, liczący lat 75, emer. rad, 
ca skarbowy. Skutkiem odniesionych ran ofiara harj 
ców szoferskich zmarła onegdaj. Roman Witoszyń-; 
ski zasłużył się, jako tłumacz niemieckich ustaw; 
skarbowych i podręczników.

(kap) ZAMACH SAMOBÓJCZY MATURZYSTKI 
W ZAKOPANEM. W ysoki procent obcięć matural-! 
nych i wynikających z tego tragedyj odbił sdę i W' 
Zakopanem groźnem echem.

Jedna z uczenie tamtejszego gimnazjum, p. Zofja, 
GaLicówina,-nie dopuszczona do egzaminu dojrzałości,! 
targnęła sie na swoje życie przez wypicie iirudzny 
Zamachu dokonała w  obrębie budynku szkolnego wl 
mieszkaniu tercjana. Stan jej jednak, dzięki . aitycn-) 
miastowej pomocy lekarskiej, nie budzi obaw. Dona-j 
tkę odwieziono du szpitala klimatycznego w  Zakopa­
nem.

„fol Lema" Daniela w Parni
(-i) N ajnow szą sensacją dnia w  P aryżu  je s t fort; 

Daudeta w  Rue Rome, gdzie am ięści się redakcja 
„Action FioJicadse'1. Leon Daudet, redak to r naozeł-j 
ny „Actioii F rancaise", o raz adim instrator D eleste 
mieli dnia 10 bm. zgłosić się do odsiedzenia kary- 
na podstaw ie już praw om ocnego w yroku. Chodzi 
tu  o w yrok w  słynnej sprąW ie o zam ordow anie 
syna Leona Daudeta, w  której to  spraw ie zaskar-i 
ży ł o oszczerstw o przyw ódcę francuskichr ojaL- 
stów  szofer Bajot, w  k tó rego  samochodzie znale­
ziono zw łoki młodego Daudeta. S praw a przeszła, 
już w szystk ie instancje, mimo to Daudet nie chce 
uznać w yroku. Daudet p rzeniósł się do budynku 
redakcyjnego „Actiou F ran ca ise  , który otoczyli 
drutam i kolczastym i oraz w ierną gw ard ją  4.90C 
„C am eW s de ro i“. Czasam i pokazuje s ię  Daudet 
na Balkonie, pozdraw ia lud parysk i, którem u po­
daje do w i idom ośd z miną trium fato ra , że w y­
trzym a oblężenie przez tygodnie i  m iesiące.

P ra sa  lew icow a bardzo  o s tro  atakuje rząd, k tó­
ry  w  tej sp raw ie  okazuje w ielką słabość. Rząd za ­
słan ia  się tem. że z poy odu nieobecności H errio- 
tą , k tó ry  w yjechał na u roczysto  ci muzyczne do 
F ra n k fu rtu  nad Menem nie może pow ziąć żadnych 
decyzyj. „L ‘ouevre“ bardzo  o s tro  aitrkuje gabinet 
Po inacrego  w skazując na to, że rząd  wobec komu­
nistów  okazuje silną rękę, natom iast bezbronnym' 
się sta je  wobec ro jalisiów  I tak  rzad  przy a re sz te  
w ał generalnego sek re tarza  partyi komunistycznej 
Scm arda po jego pow rocie z Rosji chociaż Sem ard 
cieszy się bardzo w ielką popularno icia robotni­
ków, natom iast tej energ ji nie w ykazuje wobec 
Daudeta, k tó ry  w  cen sposób chu> wym usić u ła­
skaw i enie. Cóż rząd  z iob i — pyta sie ,,L‘ouevre ' 
— sko ro  kom uniści pójdą za przykładem  D audeta 
i  także się  zaczną fortyiikow ać, R)y ujś* aresztów *-1 
nla?

DAUDET NA RESZCIE A RKT3ZTOWANY!
Z P aryża  donoszą pod d a tą  13 bm.: Celem *re» 

szitowania Daudeta zosta ły  skonsygnow ane znacz­
ne ilości policji, o raz  konw ój s traży  repubHkuń-, 
skiej. W czesnym rankiem  izo] uw a no - budynek „Ac-'. 
tion F rancaise", przyw ieziono rów nież pompy t{ 
dwie drabiny strażackie. . j
P refek t policji yw rócił si ędo Daudeta z zapyta-1 
niem, czy dopuści on, by la ła  się k rew  franOMka. 
D audet ośw ;adczył, że nie chce w ojny domowej i; 
Zawołał: „Vive la  France!". „Kamelocj króla* Ot>u 
ścili w  szeregach budynek, a wowcz_s Dkwdet 
Denest i Gerand z „Aclion F ranca ise" w eszli do 
powozu prefekta, k .ó ry  odw iózł ich do więMmii*
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Akcja szeklowa
Wszystkie Komisje szeklowe mają najpó­

źniej dziś nadesłać pieniądze za zebrane szekle 
Zwróciliśmy się do Egzekutywy z telegraficz­
ną prośbą o przedłużenie a k c ji szeklowej o 5 
dni d la tych m iejscow ości, które z p ew n y c h  
przyczyn nie m ogły  d o tą d  a k c ji  p rze p ro w ad z ić  
z całą encgją i skutkiem.

Wiadomości dotychczasowe wskaznją na 
to, że cały szereg miejscowości przekroczył 
kontyngent.

O odpowiedzi Egzekutj wy damy natych­
miast znać.

Do tych miejscowości, które akcji nie prze­
prowadziły lub przeprowadziły niedostatecz­
nie, zwracamy się już dziś z prośbą, aby akcję 
kontynuowały względnie podjęły, gdyż dla 
nich wyjątkowe zezwolenie Egzekutywy prze­
dłużenia akcji o 5 dni zapewne nadejdzie.

łjentralna K om isja Szeklow a.

KRONIKA

Wschód 
słońca 
3 m. 15

Czerwiec

14
Wtorek 

14 Siwan 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 59

W  iiis t l  MWmw H u k
W czoraj o  godz. 9 m. 55 orzybył do K rakow a 

z aK tow ir p m inister poczt i te legrafów  Miedziń- 
sk i w tow arzystw ie  dyrek tora departam entu mi­
n iste rstw a Frączkow skiego, inspektora m in iste r­
stw a Czuykowskiugo i sek re tarza  p. m in istra  Py- 
tlew skiego, Na dw oru pow itali m in istra  w ojew o­
da D arow ski, prezes dyrekcji poczt i te legrafów  
w  K rakow ie D r Jerszyńsk i z naczelnikam i w y­
działów , prezes dyrekcji kolei Barwicz, imieniem 
W ojskowości szef sztabu OK. V. pułk bo lesław icz 
d y rek to r policji D r Styczeń, kom endant policji nad 
kom. Stano, sta ro s ta  Stańkow ski, dalej imieniem 
zw iązku legjonistów  prezes Pochm arsk i i im ie­
niem „Strzelca" D r Dyboski.

P . m inister zatrzym ał się W gmachu urzędu w o­
jewódzkiego, gdzie odbył konferencje z wojewodą 
D arow skim  i prezesem Jarszyńskim , ] oczem ndał 
się do gmachu sądu okręgow ego karnego, gdzie 
był przesłuchany' jako świadek w  procesie pułk 
Scieżyńskiego przeciw  redaktorow i „H asła N aro­
dowego" Kozickiemu.

O god/. 4-tej p. m inister udzielał posłuchań W 
gmachu dyrekcji poczt. W ciągu dnia w czorajsze­
go i dzisiejszego dokonuje p. mi lister w izytacji 
gmachu dyrekcji poczt o raz urzędów pocztowych 
l  telegraficznych w  Krakowie.

W  Izbie handlow ej i przem ysłowej idŁ^dzie się 
dziś we w torek o godz. 5-tej popołudniu konferen­
cja z udziałem  min. Miedzińskiego, celem przedsta­
w ienia p. m m istrow i postulatów  św iata gospodar­
czego zachodniej M ałopolski w dziedzinie organi- 
tacji służby pocztowej.

W sprawie fermy ogrodniczej 
w Cichym Kąciku

iW, zwaązkuz artykułem  p. inż. B. H orow itza z o- 
luotfi zjazdu E zry  chalucowej, zamieszczonym na 
tam ach naszego pism a z 4 maja br., proszeni je- 
rtlimy o zaznaczenie, iż tw ierdzenie au tora a r ty ­
kułu, janoby obecny zarząd objął fermę ( iche- 
ga kącika „w stan ie zupełnego zan iedbana , będą­
cego rezultatem w ieloletniej, fatalnej gospodarki 
poprzedniego kierow nictw a1' — stanow i ciężką 
k a lyw iF  w yrządzoną poprzedniemu w ydziałow i 
fcoiouji ogrodniczej a w szczególność’ p. iuż Gold- 
Woa^e^owi. Jedynie bowiem dzięki ofiarnej, nie­
strudzonej i  bezinteresow nej pracy p. inż. Goldwas 
Sera kolon ja  osiągnęła dzisiejszy stan swego roz- 
S o ju . W ystarczy  wspomnieć, że w pierw szych sta- 

rozwoju ferm y społeczeństwo dalekiem było 
• d  zrozum iem  i je j program u ideowego. Kolonja 
toe  »V»h« w ów czas żadnego praw ie poparcia mo- 
K laeg o , a tem  mniej m aterjalnego Mimo to kie- 
tSNalulmo  ówczesne prow adziło  niezrażone ko- 
tanfę len obecnemu jej rozw ojow i i rozkw itow i.

W yjaśnienie powyższe chętnie i z całą lojalno-

Mm skałki dM  ta n i ml
Podmulenie mostu kolejowego. —  Komunikacja pasażerska

z przesiadaniem.
W następstwie gwałtownych i ulewnych de­

szczów, jakie nawiedziły okolice Tarnowa i Dębicy 
w niedzielę, dnia 12 bm., podmulila wezbrana woda 
pierwszy filar od Dębicy, sklepionego mostu kolejo 
wego, składającego się z czterech otworów na głów 
nej Unji, w kbu. 120.6—7. między stacjami Dębica a 
Ropczycami, skutkiem tego pbazały się w jednem ze 
sklepień silne rysy i podmulony War zawisł, mając 
tylko częściowe oparcie na fundamenc.^. Ormana 
nadzorcze kolejowe zauważyły na jzas niebezpie­
czeństwo, a władze kolejowe zarządziły bezzwłocz-

i
— PRZEJAZD MINISTRA DOBRUCKIEGO 

PRZEZ KKAKOW. Wczoraj nocą przejeżdżał 
przez Kraków w drodze powrotnej z'Zakopane 
go p. minister oświaty Dr Dobrucki. Na dwór 
cu był podczas przejazdu p. ministra z pole­
cenia p. wojewody starosta Stańkowski.

— WSPÓLNE POSIEDZENIE FGZĘKU- 
TYWY I KOMISJI POLITYCZNEJ RADY 
CENTRALNEJ ORG. SJON. odbędzie się dziś 
we wtorek o godzinie 8.30 wiecz. w lokalu klu 
bu Tel-Awiw, Stradom 13.
— Z KOMITETU SPROWADZENIA ZWŁOK 

SŁOWACKIEGO. Biuro miejskiego komitetu 
obywatelskiego sprowadzenia zwłok Słowac­
kiego na Wawel wykonuje swoje czynności co 
dziennie od godz. 5-tej do 8 mej wieczorem 
w sali konferencyjnej magistratu na I. p. te­
lefon 1051. Do powyższego biura należy w ter 
minie do dnia 20 bm. zgłaszać udział w uroczy 
stościach krakowskich, w szczególności dele­
gacji z podaniem ilości osób, apotrzebowa- 
niem pokoji hotelowych względnie kwaterun*. 
ków zwykłych, posiłków z kuchni obywatel­
skich względnie potowych. W biurze tem na­
leży również namawiać miejsca na trybunach, 
które będą ustawione wzdłuż ulicy Lubicz, na 
pl. Matejki w Rynku gł. i na dziedzińcu arka­
dowym na Wawelu. Na posiedzeniu sekcji stra 
ży obywatelskiej przedstawiciele związków 
zgłosili do straży okuło 2.500 członków. Udział 
młodzieży akademickiej nie został w należytej 
liczbie zgłoszony — jest jednak nadzieja, że 
młodzież akademicka utworzy główne kadry 
tej straży

— Z B1BJOTEKI „EZRA“. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie nowoobranego wydziału Bi- 
bljoteki „Ezra“ Na posiedzeniu dokonano ukon 
stytuowania się wydjiału w następującym skła 
dzie: p. Dr. Fischlowitz — prezes; wiceprezesi 
pp. Inż. Weinberger i Dr Spiegel, skarbnik 
p. r. I. Landau (zast. p. Weitz) i sekretarz p. 
Rosner (zast. p. Stern). Wydział uchwalił po­
wołać komisję bibljoteczną (przew. p. Dr. Sus- 
ser) i komisję dla pozyskania nowych człon­
ków.

Bibjoteka „Ezra“, zaopatrzona w najlepsze 
dzieła judaistyczne w  języku hebrajskim, ży­
dowskim i polskim otwarta jest trzy razy w 
tygodniu (w niedzielę od 5—7 i w poniedzia­
łek i czwartek od 7—9).

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
LEKARSKIEGO. We środę 15-go bm. odbę­
dzie się w sali Krak. Towarzystwa Lekarskie­
go o godzinie 8.15 wieczorem posiedzenie nau­
kowe z następującym porządkiem dziennym: 
Z  kliniki oto-laryngologicznej: Odczyt Dra 
Miodońskiego p. t. „Nowa metoda ilościowego 
określania odczynu  wskaźnikowo-nastawni- 
czego".

— F E S T IW A L  NA W A W E L U  n a  dochód  po 
go to w ia  ra tu n k o w eg o  od łożony  z p o w o d u  d e­
szczu odbędzie  się w e środę 15 bm . o 8 w ie­
czór. P ro g ra m  w  w y k o n a n iu  c h ó ru  c e cy a lja ń -  
sk iego i o rk ie s try  sy m fo n iczn e j zw ią zk u  m u ­
zyków  zaw odow ych  pod b a tu tą  O. R izziego po 
zo s ta je  bez zm ian y . B ilety  do n a b y c ia  w d n iu  
fe s tiw a lu  od  6 w ieczorem  w  k a sa c h  n a  W a ­
w elu .

— BRAK BYDŁA NA TARGOWICY. N a
targi od 4 do 10 bm. w Krakowie spędzono bu 
baji 71, wołów 9, krów lz8, jałówek 82, cieląt 
300, nierogacizny 522, razem 596 zwierząt.

Płacono za jeden kg żywej wagi: buhaje od

ne przesiadanie pasażerów na obu torach. Ruch to­
warowy skierowano liniami okrężnemi T arnów — 
Stróże, Jasło—Rzeszów, Dębica—Rozwadów—Prze­
worsk. Na miejsce wypadku przyjechał prezes inż. 
Barwicz z Inżynierami Dyrekcji. Roboty sanacyjne, 
zarządzone na miejscu jeszcze w nocy, znajdują się 
w pełnym toku. Naprawa potrwa kilka dni.

Z powodu podmuienia mostu kolejowego między 
Dębicą a Ropczycami, kilka pociągow od strony Lwo 
wa nadeszło wczoraj do Krakowa z parogodzinnem 
opóźnieniem.

1.30 do  1.84 zł, w o ły  1.50— 1.55 zł, k ro w y  1— 
1.85 zł, ja ło w n ik  1.25— 1.95 zł, c ie lę ta  1.40- 1.90 
zł, n ie ro g a c iz n ę  2.4u—2.63 zł, b ite j w ag i: n ie -  
ro g ac izn ę  2,90—3.25 zł. Ze spędzonych  n a  ta rg  
z w ie rz ą t sp rze d an o : n a  k o n su m e ję  m ie jsco w ą  
1396 sz tu k , n a  k o iis iim c ję  in n y c h  g m in  k r a ju  
22 sz tu k . C eny pow yższe ob liczono  oez o p ła ty  
ak cy zo w ej. W  p o ró w n a n iu  z u b ie g ły m  ty g o ­
d n ie m  liczb a  sp ęd zo n y ch  zw ie rzą t rzeźn y ch  
zn a cz n ie  m n ie jsz a . Z ap o trzeb o w an ie  m ie jsc o ­
w e n ie p o k ry te . J a k o ść  z w ie rz ą t rze źn y ch  dość  
d o b ra . C eny  za  zw ie rzę ta  z p o w o d u  n ie d o s ta ­
tecznego sp ęd u  z n a c z n ie 'p o d w j zszone. N ien o - 
to w an o  k i lk u  sz tuk o p aso w y ch  w y so k ie j w a r ­
tośc i, sp rz e d a n y c h  po  b a ra zo  w y so k ic h  cen ach .

— W  ZAM IARZE SAMOBÓJCZYM połknęła w. 
aresztach  policyjłfyt h „Pod Telegrafem " 234etxua 
R ozaija M orawiec k ilka szpilek i  kaw ałk  potłu­
czonego szklą. D teperaitkę odwieziono do sżpótata

— SPADŁ Z BULW ARU NAD W ISŁĄ koto 
I ii-g o  Mostu 'M-lefcni Jan  Piszczek ro b ó te k . Otttf- 
rę wypadku, która doznała dotkliwych po iłnciiai) 
przewiózł lekarz pogotowie do szpitali*.

—  NOWORODKA P Ł C I MĘSEZR7 ofeoto »  W  
liczącego znaleziono w  ni. OrzBsżśBowej. Nowo nrek  
ka oddano do żłóbka maeęsiciego, a a 
wszczęto poszukiwania.

— W ŁaM A NIH  DO FABRYKI P R Z T  U  
TRUDY. W nocy z 11 na 12 bm. irtwminn M< to  
lokalu krajowe} fabryka konfekcji i
durnej p rzy ul. św. Gertrudy 1 — p e n a  
otworu w  ścianie z sąsiedniego lofaAa 
opróżnióuego. Tu włamywacze rozpruli fare  
trw a łą , z której jednak mc nte akra oftowtam  
kasa ta  bym próżna. Gej rprawcy  Me sfirwdtt i 
goś z konfakoff, narazić Me lir  Bitf.

- W  ZWIĄŻKIT Z W ŁAJHANISh do 
RaJrower i  l u u n u g  p rzy  M. D ietla, o  U l i  n a  
w  niedzielę donieśliśm y, zam ączyć narcży, że wien 
mywacsse wycbouząc z łupem pne faw L  ja-jj.  
w artość  około 30.000 z ł, uatknęli się na 
narjuiizy zakładu „G oiw aj", k tórzy  wszczęli po­
ścig. Włamywa^-ze odrzucali łup czetnprędzej, ra­
tu jąc  się udeczką. Dzięłfi te j okoliczności praw aJ 
cały  skradziony tow ar został odzyskauy.
— OFENZYW A' ZŁODZIEJSKA POD CYRKIEM 

W esely W acław  zam. w  cyrku K ludskyego na b ł>  
riuch  zgłosił do policji, że w  nocy z  11 na 12 bm. 
skradziono mu w aliżkę z  garderobą i  bielizną w aft 
tośoi 500 zł. W alizkę próżną znaleziono na b ło­
niach. — Dr Kmiecik Tadeusz zgłosił że d n ia '12 
bm. koło cyrku skradziono mu zło ty  zegarek ze 
złotym  łańcuszkiem w arto śc i 400 zł. — W reszcie 
Długoszew-iki Jan zgłosił, że dnia 12 bm. koło 
cyrku  skradziono mu srebrny zegareft ze złotym 
łańcuszkiem  w arto śc i 300 zł.

— ARESZTOWANO M arję Ciołczyk (la t 37) 
z S ierszy i Ludw ika G rabow skiegó (la t 28) z K ra­
kow a za kradzież w iększej i lo śd  garderoby  na 
szkodę Jana Paw łow skiego  zam. przy  ul DłtSgie] 
1. 37 G arderobę p raw ie  w  całości odebrano i zw ró 
eon o  poszkodowanemu.

— W  POCIĄGU przychudzącym z Zakopanego, 
znaleziono dnia 12 bm. w alizkę tek turow ą ciemną 
z g e n ie  ro lą  męską, k tó r|*złożono  na kom isarjacie 
policji na dw orcu osobowym w  K rakow ie

ZMARLI;
Sabina G riinbergowa i. 71, Rozalja B roder ł 87, 

Sara Schaum er 1. 72, Chaim H irsch F eile r 1. 43, 
K aro lina Heuman 1 65, H irsch  Liebeskind 1. 51, 
Szalom Zwetschkennaum 1. 27.

— SAMOOBRONA PRACOWNICZA WOBEC 
DROŻYZNY. Tod tym tytułem  wygł>si odczyt w  
środę dnia 15 bm o  godz. 8-ej wiecz. p. W ojnow- 
ski w  lokalu  Zw iązku P racow ników  Umysłowych, 
ul. S ław kow ska 6. Dla członków zw iązku i  g a f u  
w prow adzeń ycw  w stęp woiny.
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Angielska racja stanu w Egipcie
Walkę o niepodległość, często zbrojnie, w ie  

dzie E g ip t p ra w ie  od s tu  la t  ju ż , g d j  M eno- 
m e t A li p a s z a  p o w sta ł p rzec iw  ja rz m u  tu re c ­
k ie m u  i o an ió s ł w a ln e  zw yc ięstw o  n a d  w o jsk ą  
m i su łta ń sk ie m i w b itw ie  pod  N ezib (l» 3 y  r.). 
W ó w c za s  to  p rz y z n a n o  m u  n a  K o n fe re n c ji 
L o n d y ń sk ie j, w  k tó re j w z ię li ró w n ież  u d z ia ł 
p rz e d s taw ic ie le  A n g iji, F r a n c j i  i R o sji, sz e ro ­
ką a u to n o m ję  p o d  p ro te k to ra te m  T u rc j i .  S y ­
tu a c ja  t a  u le g ła  g w a łto w n e j z m ia n ie  n a sk u te k  
n ie s ły c h a n ie  szybko  w z m a g a j jcego sie  jego 
zn a c z e n ia  ekonom iczcznego  i s tra teg iczn eg o . 
„C zap k ą  i  p a p k ą "  —  in try g a m i d y p lo m a ty c z -  
n em i i o f ia ra m i p ie n ięż n em i zd o ła ł L o n d y n  
w y e lim in o w a ć  p rzem o żn e  p o czą tk o w o  w p ły ­
w y  P a ry ż a , i n a w e t p rz e p ro w ad z ić  w  1882- i n  
ro k u  o k u p a c ję  w o jsk o w ą  w a ż n ie jsz y c h  m ia s t 
„ w y łą cz n ie  w  ty m  celu , b y  u trw a lić  w ład zę  K e 
d y w a " , ja k  g ło s iła  odezw a, w y d a n a  p rzez  g łó- 
w n o -d o w o d ząceg o , g e n e ra ła  W o lse ley ‘a. W o>- 
u a  1914 ro k u  o s ta te czn ie  p rz e k o n a ła  A nglję , 
ja k  o lb rz y m ią  ro lę  o d g ry w a  p a k t w ła d a n ia  ka 
n a łe m  su e sk im  i sk ło n iła  ją  w ięc  do o f ic ja ln e ­
go ju ż  p ro k la m o w a n ia  p ro te k to ra tu  n a d  ca ły m  
E g ip te m . Od c h w ili o tw a rc ia  K o n fe re n c ji W er 
sa lsk ie j, poczęli p rzy w ó d cy  s tro n n ic tw a  n a r o ­
dow ego „ W a fd t" , ze s ły n n jd n  Z ag lu l p a szą  n a  
czele, s tanow czo  d o m ag ać  się  z u p e łn e j n ie p o d ­
leg łośc i p ań s tw u w e j, aż  po d łu g ic h  i n ie ra z  
o s try c h  k o n f lik ta c h  u z y sk a li w  1922-im  ro k u  
p rz y z n a n ie  sa m o d z ie ln o śc i z p ew n e m i je d n a k  
o g ra n ic z e n ia m i, o k tó ry c h  w y że j m o w a. D pI- 
sze  e ta p y  w a lk i p o m ięd zy  w ła d z a m i an g ie lsk ie  
mi a  p a t r jo ta m i e g ip sk im i p rzy b ra ły , fo rm y  
lega lne , p a r la m e n ta rn o -k o n s ty tu e y jn e :  je d n a
f t ro n a  k o n se k w e n tn ie  i n ie m n ie j s ta le  o d p o ­
wiadała n a  w szy s tk ie  z a d a n ia  katego i ycżnem  
„ n o n  p o ssu m u s . W y s ła n ie  trze ch  pancern ików ’ 
ilu A le k s a n d r ji  s ta n o w i je d en  z lic zn y c h  „że­
laznych" a rg u m e n tó w  n a  p o p a rc ie  te j o d m o -
;wy.

Czem wy wołane zostało to nagłe zaostrze­
nie sie stosunków? Pozornie uchwałą parlamen 
tu ogx .kiego, skreślającego przytłaczającą 
iWWłst większością głosów wszelkie kredyty 
na angielską misje wojsk>wą, rezydującą w kra 
ju pod komendą tzw. „Slrdara". Faktycznie żaś 
^alegorycznie zamanifestowana wola uwolnie­

nia sie z pod opieki Anglji we wszystkich dzie 
dżinach życia państwowego, włączając w to i 
straż kanału Suezkiego. W najgłębszem przeko 
naniu polityków wielkobrytyjskich nieuniknioną 
konsekwencją — bliższą lub dalszą — przyzna­
nia istotnej, czyli całkowite! niepodległości Egi 
Dtu musi być uniezależnienie się Indji, pi zekrę- 
ślenie hegemonji gospodarczej, posiadanej dziś 
na Dalekim Wschodzie oraz zupełne rozluźnie­
nie stosunków pomiędzy metrooolją a Dominia­
mi A ustrab-Zelardzkiemi. Jasnem przeto jest, 
iż żaden londyński mąż stanu, bez względu na 
swoją przynależność Dai tyjną, nie da dobroWol 
nie swojego placet na żądania patriotów egip­
skich i dopóty, dopóki kanał Suezkl nie prze­
stanie być jedną z najważniejszych warowni an 
gielskiej potęgi morskiej.

Oczyw!ście, q stawianiu kwestii na Ostfżu... 
miecza : tym razęm mowy być nie może — An 
glja niejednokrotnie poczyniła iuż duże ustęp­
stwa, zmniejszając liczebność swoich frukcjona 
rjuszów w urzędach administracyjnych Egiptu, 
przyzwalając na podwojenie armji krajowej, re 
dukując wojskową „misję instruktorską" ze 172 
oficerów do 9 i t. d.

Ale istnieje pewne minimum władzy, zwła­
szcza militarnej, ściśle związanej z całoksział- 
tem wielkomocarstwowej polityki angielskiej, 
której wyrzec się gabinet londyński absolutnie 
nie jest w stanie, nawet w obecnych, dosyć trud 
nych — przyznać trzeba — dla rządu warun­
kach Fakt natychmiastowego wysłania do portu 
w Aleksandrii silnej eskadry dowodzi,, że An- 
glja stanowczo zdecydowaną jest bronić teraż 
niejszego regime‘u w Egipcie, nie oacząc na po­
wikłania w Chinach, na zerwanie stosunków z 
Sowiętami, na zaostrzenie tarć partyjnych we­
wnątrz kraju jid. A może raczej właśn!e z powo 
du komplikującej się sytuacji międzynarodowej 
wymagającej bezwzględnej swobody ruchów 
na bliższych i dalszych morzach. Niewątpliwie 
w pewnych sferach zagranica brano pod uwagę 
ewentualne kłopoty, wynikające dla Londynu w 
związku z żądaniami gabinetu egipskiego, ale ra 
chuby te nie maja chwilowo w każdym razie 
realnych podstaw. Angielska racja stanu w Egi 
pcie oparta iest na zbyt poważnych prze­
słankach.

Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów
(Telegram własny ,

Genewa, 13 6 (D ) D ziś n a s tą p iło  o tw a rc ie  
4 5 -ses ji r a d y  lig i n a ro d ó w . P rz e w o d n ic z y ł 
C h am b e i la in . N a  p o sie d ze n iu  p o u fn e m  u s ta lo ­
no  o s ta te czn ie  po iządek . d z ie n n y  b ieżące j sesji.
N a s tę p n ie  p rze d s ta w ic ie l R u m u n  j i  T itu lesco  
z re fe ro w a ł szereg  s p ra w  im a n so w y c h  m_ in . 
p re lim in a rz  b u d że to w y  L ig i N aro d ó w  n a  ro k  
1928.

W  d a lsz y m  c ią g u  u c h w a lo n o  n a  w n io se k  
S tie s e m a n a  z d ją ć  z  p o rz ą d k u  d z iennego  o b ra d  
sp ra w ę  lis t  n iem ieck iego  lo tn ic tw a  cyw ilnego .

Konferencje Stresemanna
Genewa. 13. 6. (D) Dziś odbył Dr. Strese-

„Nowego Dziennika*')
m ann d łu ższą  k o n ferenc ję  z p rzed staw ic ie lem  
delegacji fran cu sk ie j na sesję  rad y  Ligi n a ro d ó w  
a n as tęp n ie  p rz y ją ł p rem je ra  litew sk ieg o  W ald e  
m a ra sa , z k tó ry m  o d b y ł K onferencję w  s p ra ­
w ac h  d o ty c z ą c y c h  K łajpedy .

Delegacja Zagłębia Saary 
w Genewie

G enew a, 13 6. P A T . P rz y b y ła  tu  złożona z 
k i lk u n a s tu  osób d e leg a c ja  s tro n ic tw  p o lity c z ­
n y c h  Z ag łęb ia  S a a ry  ce lem  o b ro n y  in te re só w  
ta m te jsz e j lu d n o śc i p rze d  fo ru m  R a d y  L ig i N a  
ro d ó w .

Plan żartu na nuMm snMie
w Kownie

Gdańsk. 13. 6. PAT. Z Kowna donoszą do 
pism tutejszych, że policja litewska otrzymała! 
pouitle informacje o zam ie rzonym  zamachu na; 
poselstwo sow ieckie  w Kownieł Na podstawić' 
tych wiadomości odbyło się niezwłocznie posie­
dzenie rady ministrów, na którem zarządzono 
wzmożenie ochrony poselstwa sowieckiego.

---------- U -------- -

MO doL in sta  Mm' Ul ntU
w Budapeszcie!

Budapeszt, 13 6. PAT. „Uj Nemzeek" doi, tm, , 
że policja aresztowała dziś 3 młodych lilflz i, 
którzy zeznali, iż wysłani zostali przez przeby­
wających we Wiedniu komunistów rosyjskien 
Celem zamordowania zastępcy dyrektora poli; 
cji budapeszteńskiej dr Retenyi, ha którego' 
głowę wyznaczył rząd moskiewski kwotę pi*-! 
niężną w wysokości 40.0U0 dolarów.

isoill 19U I W  Do Pił
Genewa, 13 6 PAT. Sz. Ag. Tel. dowiaduje 

się, że rząd niemiecki przesłał w dniu wczo­
rajszym konferehcżi ambasadorów w Paryżu 
pismo, w którem zawiadam:a ją oficjanie o 
przeprowadzeniu zniszczenia schronów betono 
wych i umocnień na wschodiej granicy Rze­
szy. Do powyższego pisma dołączone zostały 
mapy oraz fotografje.

 o------

Sprawa zwalczania raka 
na ńosledzanlu rady ministrów 

we Włoszech
Rzym, 13 6. PAT. Jutro odbędzie się rada 

ministrów, na której odhyć się maja bardzo 
ważne obrady, mające na celu poczynienie za-, 
biegów w kierunku zwalczania choroby raka. 
oraz założenia instytutu dla celów zwalczaniu 
tej choroby.

Miał dość iuż faszyzmu
(Telegram Marny „Nowego Dziennika")
Paryż. 13. fi. (P) B. włoski min. pracy Labric 

la schronił się dziś potajemnie łodzią motorową 
z Neapolu na Korsykę, nie mogąc dłużej żyć pod 
rządami faszystów. Labriola zamierza udać się 
do Ameryki.

T i a ń  mi inislia tawaukjeio
(T e le g ra m  w ła sn y  „N ow ego D z ie n n ik a " )

Monachjum. 13. 6. (D) Bawarski minister Skar 
bu Krauśneck upadł dziś tak niefortunnie przy 
wsiadaniu do tramwaju, że doznał pęicnięcia cza 
szki i zmarł niedługo potem.

Wczoraj powtórzyły się awantury
na uniwersytecie wiedeńskim

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. 13. 6. (D) Dziś jxiwtórzyły się awan­

tury hakenkreuzlerowskie na uniwersytecie. 
Banda studentów wtargnęła do lectorium bibljo 
teki uniwersyteckiej, wznosząc okrzyki antyży­
dowskie. Demonstranci wezwali obecnych w

czytelni studentów żydowskich do opuszczenia 
sali. Jeden ze studentów niemieckich, który pro­
testował przeciwko skandalicznym burdom ha- 
kenkreuzlerów został dotkliwie pobity.

Zuowu zamach na. dygnitarza sowieckiego
Berlin.. 13. 6. PAT Dzienniki donoszą że dnia 10* ! Włodzimierz Turów. Turów w  r. 1923 był zastępcą 

bm. w pobliżu Moskwy, w miejscowości Biza za- przewodniczącego’ sowieckiej delegacji handlowej w 
mordowany został, przebywający tam na urlopie > Beninie, 
wypoczjukowym  członek akademii komunistycznej, I — —

L IS T Y  Z  K R A JU .

MIELEC. (Kor. w ł)  Z ruchu sjonlstycznego.
Przed kilku dniami bawił w naszęm mieście gent- 

) ralny sekretarz organizacji sjońskiej p. Dr. Feld-1 
schuh z Krakowa. W po brzegi wypełnionej sali sto­
warzyszenia Safy Berury wygłosił piękny referat na 
temat „Tragedia duszy żydowskiej". Przeszło 2 go 
dzinny referat w yw arł na obecnych bardzu silnie 
wrażenie.

Po referacie odbyto się posiedzenie Komitetu Lo­
kalnego Org. Sjon. z współudziałem kilku miejsco­
wych pań, z pośród których wyłonił się komitet dla 
zreorganizowania zrzeszenia kobiet. P taca  ną tero 
polu czyni obecuie znaczne postępy.

Komitet Lokalny, będący do dziś dnia prawie bez 
czynny, został zreorganizowany, a w  skład Jego w e 
szli obecnie p. N. Gaertner, jako prezes, Stempler, 
Aschheim Verstaendlg, Kampf, Obstfeld. Obęćny ko­
mitet Wziął się poważnię do pracy.

Pod protektoratem  Komitetu Lokalnego, szczegól­
nie pod kuratorstw em  p. A. Stemplera lozwija się 
bardzo pięknie organizacja młodzieży słońskiej (Sao 
mer hatahor). Mimo, iż organizacji orak jest s ta r­
szych sił kierowniczych, Jednakże poć sprężystem  
kierownictwem naczelnika organizacji p, L, Semmla, 
rokuje organizacją wielkie nadzieje r p s w iu  i

Akcja szeklowa, w które] brali udział ogólni lionj 
śęi oraz Hitachdut, jest na 'ukończeniu. .Są V rd zą  
dobre widoki na wynik tej akcji. Komisja ?yd. Fundt 
Nar, powinna być zreorganizowana, ■ńi* naraiie 
pracuje tylko kilka jednostek.
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~ T  G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K raków , 13. 6, 1927. Tendencja dla efektów' i wa- 
lu t utrzym ana.

Akcje: Hipoteczny 1.10. Małopolski 0.32, Górka 
52, Zarobkow y 85, Tohan 10.75—17, Pharnia 1.35, 
P arow ozy  0.70, S trug 52, F.lektłyc/.nosć 11.75, 42, 
K rakus 0.32, Chybie li.10, Piasecki 14.25.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden­
c ji utrzym anej. Zainlcresownfiie silniejsze dla po­
szczególnych papierów  przy większych obrotach 
Parow ozy nieco mocniej. Obroty na ogół niew iel­
kie. Pod koniec pod wpływem W arszaw y panow ał 
n as tró j lekko słabszy, mjmotel knrsa nie uległy 
zmianom.

Dla pap ierów  niekotow anych sy tuaja podobna. 
P łaco K>: Jaw orzno  20‘40—20.25 (nieco mocniej).

Na rynku w alut i Dewiz tendencja utrzym ana. 
Z ain teresow anie dla dewiz i gotówki dolarow ej 
W dalszym  ciągu słabe przy małych obrotach. N a­
s tró j na rynku sp o k o jn i \V K rakow ie gotów ka 
8.92 1/4—8.92 3/4, czeki bankowo 8.94—8.95, W ar­
szaw a got. 8 921/4—8.92 i pół. czeki 8.94. Lw ów  
got. 8.92—8.92 i pół, czeki 8.94 i pół do 8.95. K a­
tow ice got. 8.92 i pół do 8.93, czeki 8.94 i pół. 
Bank P o lsk i płacił w dalszym ciągu za gotówkę 
8.88, za czeki 8.91.

D zisiaj w  godzinach popołudniowych panow ał 
na rynku efektów  tendencja utrzym ana. Z aintere­
sow anie i obroty minimalne N astró j spokojny. 
K ursa pi zy drobnem odchyleniu utrzym ane na po­
ziom ie giełdowym.

Giełda wsrszawsłca
W a r i u i ’ 1 1 3  l in * . 4 ’AT.' C l c ł d a  w a l u t y ,
Polary 8*91. sm y P"94. k e r . ‘89 
P eig ja  174-3 ', 124-66, 1 2 4 0 4 .
Holandja 358-30. sprz. 359 20, kup. 357-40 
Londyn 4,3-45 sprz. 43-56. kap. 4*1*34 
N Jork 8‘9H. sprz. 8 95. kup. 8-91.
( aryż 35-03. sprz. :5 -12 kup. 34 94 
1 raga 26‘50 sprz. 16'56 kup. 26-44 
Szwajcarja 172-L2, sprz. 172-45 l:up. !71*5S 
u lochy 49"t0 19"52 19 28. 
w ieden ' 5  82 m i . . i: (.-14 sprz. t '5 ‘51 

P ap iery  procentow e: Pożyczka dolarow a 85—
85.25, poŻM-zka kolejowa 102.50—*03, 5 proc po­
życzka konw crsyjna 05, prem jowku dolarow a 56— 
55.80— 55.70. Tendencja bez. zmiany.

W arszaw a, 13. 6 PAT. Akcje: Bank handl. 7.30, 
Po lsk i 144, 144.75, Zw. sp. zarobk. 85, 83, Czersk 
1, Gosławice 72, 72.50, Cukier 5, F irley  58, 60, Ła­
zy 0.42, 0.44, W ęgiel 100, 101.75, Nobel 51 3/4, 
50 3/4, Cl, Cegielski 4C, Lilpop 29, Modrzejów 910, 
927, Norblin 1SS, O strow iec 77, 78, Parow ozy 0.73, 
Rudzki 2 40, 2 4*. U rsus 185, Starachow ice 60.50, 
59. Ż yrardów  18.50, 18.25, Zawiercie 36, Borkow scy 
3.3r , 2.80.

Giełda poznaAsks
F o z n a f t ,  dnia 13 b. m. (P 4 T ) 7 y l o  EP ------------52--------
Pszenica 53*—— 56-— — Jęczmień 43"------45*— —
J ęczm ień  b row arn iany — *----------"—  -— O w ies 42 50 —

43"50 -  Mąka żytn ia  7C0/0 73*—  — ‘— — Mąka 
ly ta la  650/0 74‘fO — '—  — Mąka p szenn a 650/0 61*50 —
84‘50 — Ospa pszenna ?5‘---- 36 — — ospa żytnia
3 1 -5 0 — — '—  —  ziem n ia k i s to ło w e  — •---------"------ ziem
u ia k i g o rze ln ia n e  8"— —  g orczyca  — "00--------00
Rzepka — -CO ( 0  — G roch W iktorja —   —  •

Tendencja spokojna
Giełda lwowska

Lwów, 13. 6 (O.) Akcje: 8 proc. do iarów ki Tow. 
Kred Ziemsk. 93 proc. Bank Przem ysłow y 0.21— 

Chodorów 143, Gazy wschodnie 28, Górka
52.25, Gazolina 37.25, Tesp 31.50, Zieleniew ski 21.25, 
K urs zniżkowy dla papierów  dywidendowych u- 
trzym uje się dalej. Popyt sta le  mały, a podaż w ię­
ksza niż zapotrzebow anie. Tendencja niejednolita, 
■sposobienie spokojne.

Giełda władaAska
t b t t t l a A  d .  1 3  t .  i r .  ( L A  T.t. B a w i ł y ,  

d m sterd am  284‘20. E e J r -d  12-46. Herliń 16o-l3  
I iu k 8eli, 98 -57 . F .udareszt 123-L8 l open h aga  189-70 

1 o n d y n  84-46 M adryt 122-20. M edjolar 39-21. N ow y  
ork 709-50. O slo  18 -E0, 1 ary: 27-7- Praga 21 0 1  
ofja  5-01, S ztok h o lm  189-65. W arszawa 79-30— 70-18 
urych I3t \r0 . A m eryk ań sk i*  708-51 n ie m ie c k ie  167-00

iingieskie 34 40. polskie -■ ----------- szwajcarskie 136-15
. z e s ld e  2C-L9 W ęgiersk ie  1 2 3 -6 3 -

i t k e j a :  Z ie len iew sk i — -— , S iiesja  — ■— . ia n to
"40, G al. karpaty 34-ćO, G alicja 121", S iersza  6*52, 
mili m a ło p o lsk i — "—  b an k  Hjp. — Te pe ge  . ------

Giełda zurychska
Zurych, 13. 6 PAT. P ary ż  20.36, Londyn 25.25 5/8, 

Nowy Jo rk  5.22, Belgja 72.25, W łochy 28.68, Hi- 
azpanja 89.60, H olandja 208.30, Berlin 123.21, Wie­
deń 73.16, Sztokholm 139.25, Oslo 134.50, Kopenha­
g a  139, Sofja 3 75, P rag a  15.40, W arszaw a 58.10, 
Budapeszt 90.65, B iałogród 9.13 i pół, Ateny 7.01, 
K onstantynopol 2.71, H elsigfors 13.07 i pół, Bue­
nos A ires 220.50.

„NOWY DZIF.NNTK" środa 15 VI 1927

Sir Alfred M o n d  o  i
L o n d y n , 13 6. Ż A T . N a o s ta tn ie m  do ro czn em  

z e b ra n iu  ra d y  ek o n o m iczn ej d la  P a le s ty n y
prezes rady .  s ir  A lfred  M ond, w ygłosił d łu ż ­
sze p rze m ó w ien ie  o sy tu a c j i  w  k ra ju ,  zaznacza  
jącf że obecny k ry zy s  w P a le s ty n ie  nie s tan o w i 
n ie spodz iank i,  gdyż m a m y  do c z y n ie u ia  z ro z ­
w o jem  nowego k ra ju .  M ów ca w sp o m n ia ł ró w -

U sta l s Mm Seinu - został g o i u y
(T elefonem  od naszego ko re  po n d en la)

W a rsz a w a . 13. 6. Sin. Ja k  się dow iadu jem y, 
w  dniu dzisie jszym  z o s ta ł podp isany  d e k re t o 
zw o łan iu  n ad zw y cza jn e j sesii se jm ow ej na 
dzień  20 c z e rw ca . D ek re t zostan ie og ło szo n y  
p raw dopodobn ie  ju tro , albo po jutrze.

Czy warto wogóle odpowiadać?
(T e le fonem  od naszego  k o resp o n d e n ta )

W a rsza w a . 13. 6. Sin. Ja k  się dow iadu jem y ,
sp ra w a  odpow iedzi na no tę so w ieck ą  zostan ie  
ro zp a trz o n a  dopiero  w e środę, a lbow iem  rząd  
za s ta n aw ia  się, czy  ze w zg lędu  na ton  n o ty  so ­
w ieck ie j w y p ad a  w ogóle odpow iadać.

Protest komunistów * odnucony
(Telefonem  od naszego  k o resp o n d en ta).

W a rsz a w a . 13. ó. Sin. M in is te rs tw o  sp ra w  w e 
w n ę trz n y c h  od rzuciło  p ro te s t ko m u n is tó w  p rze  
d iw ko w y b o ro m  do ra d y  m iejskiej w  W a rs z a ­
w ie.

K o i ł?  żydowskie oa a i M a i .  zieździe
w Genewie

G enew a. 13. 6. ŹAT. O d b y ło  się tu  o tw arc ie  
k on g resu  m ięd zy n aro d o w ej ra d y  kob ie t, z  udzia 
łem  przed  ,taw ic ieli 40 k ra jó w . O rg an izac je  k o ­
biet pa lesty ń sk ich  rep rezen tu je  H elena B en t- 
w icłi, m ałżonka nacze lnego  p ro k u ra to ra  pań­
s tw o w eg o  w P a le sty n ie . Na posiedzeniu  kom i­
sji dla sp ra w  em ig racy jn y ch , pani A berson, 
p rze d s taw ic ie lk a  św ia to w e j o rgan izac ji kob ie t 
ży d o w sk ich  w yg łosiła  re fe ra t o p rob lem ach  
em ig racy jn y ch  i b ez p ań s tw o w o śc i, p o d k reś la ­
jąc kon ieczność w sp ó łp rac y  z o rgan izac jam i 
p od legającym i L idze N arodów .

Małżonka mol. t a m a  pize zla ciężka
operacie

L o n d y n , 13 G. ŻA T. M ałżo n k a  d r a  W e iz m an  
n a , p a n i W ie ra  W e iz m an o w a , p rz e b y ła  cięż­
k ą  o p erac ję . P rzeb ieg  o p e ra c ji b y ł p o m y śln y .

I t c w a t o a  M i i a  dziewczynka żydowska
dotąd nie odnaleziona

Jak s ię  d ow ia d u jem y , u p ro w a d zo n a  7 bm . 12 -let-  
nia  R y w k a  S p ira  z e  w s i  M ala  pod  R o p c z y c a m i d otąd  
nie z o s ta ła  od n a lez io n a . K sią ż k o w a , p o ra ź  drugi are  
s z to w a n a , z o s ta ła  p o w tó rn ie  w y p u sz c z o n a  na w o l­
n ość .

Z r o zp a czo n a  m atk a  C hana S p ira  od d ała  sp ra w ę  
jednem u z a d w o k a tó w  k ra k o w sk ich , k tó r y  w n ie s ie  
d o n ie s ie n ie  k arn ed o  P rok u ratu ry .

D o sp r a w y  tej w ró c im y ._____________________________

Giełda now ojorska
Nowy Jo rk , 13. 6 (AW). L"tidyn 485 11/16,P a ­

ryż 391 5/8, Wiedeń 14.07. P ra g a  2961/4, W łochy 
551, Budapeszt 17 43, Szw ajcarja 19.23 i pół, Hel- 
singfors 252 i pół, Sofja 0.12 i pół, H olandja 40.05 
i pół. Oslo 25.86 Kopenhaga 26,73, Sztokholm 26.78, 
H iszpanja 17.27, Rio de Jan e iro  11.81, Bukareszt 
59, Berlin 23.69,' Belgrad 176.

 o----

nieprawdziwe M t ó i  o z w  złatego
w Nowym Jorku

(T e le fo n em  od naszego  k o re sp o n d e n ta )

W a rsz a w a , 13. 6. S u .  W  d zis ie jszych  popołu 
d n io w y ch  pism ach u k aza ła  się w iadom ość, że 
na sobo tn iem  posiedzeniu  g ie łdy  now ojorsk iej 
p łacono  za  100 z ło ty c h  14 do la rów , co w ynosi 
.14 z ło ty ch  za  do lara . Ja k  się dow iadu jem y , w ia 
d om ość ta  nie od p o w iad a  p raw d zie .

« f r .  TT

j / t u a c j i  w  Palestynie
nież, że Ż y d z i w  P a le s ty n ie  n ie  o trz y m u ją  ze 
s tro n y  r z ą d u  p a les ty ń sk ieg o  odpow iedn iego  
p o p a rc ia , ja łd e  p o w in n i o trz y m a ć  p ion ie rzy  no 
w ego k ra ju .  S ir  A lfred  Mond zwrócił sic do 
w szy s tk ich  obecn y ch  z w ezw an iem  o p oparc ie  
d z ia ła ln o śc i r a d y  ek o n o m iczn e j w  P a le sty n ie .

ZE ŚMIATA

U n ii! t a i  na tazyżi i R «i
Przyrfdrpackief

Koszyce (kap.). Po wielkich upałach nastąpiły na 
Słowaczyźnie i Rusi przykarpackiej ulewne deszcze. 
W  kilku miejscach oberwaiy się chmury, co spowo­
dowało olbrzymie szkody.

Koszyce znalazły się częściowo pod wodą. Pierw ­
szego dnia katastrofy wydało uda ;to na akcję ratun­
kową 40.000 k. oz. Głównie jednak dotknięte zostały 
okoHce Pilzna, gdzie burza zniszczyła 36 gospo­
darstw , liczne sady i zasiewy na przestrzeni dziesią­
tków '•ilometrów.

W  Brechowie i miejscowość5 Kohaay zginęli 2 mę­
żczyźni od piorunów. Rzeka Laborcz załata prawie 
10-tysięczne miasto Michałowce. W  Słnna zniszczyła 
woda 15 domów 1 2 mosty, w sąsiednich miejscowo­
ściach 8 domów i 3 mosty. W  nartach wezbranych 
wód zginął 1 mężczyzna i 2 dzieci.

W  wićlu miejscach burze przerw ały połączenia ko­
lejowe I t( lefonlczne

Wesoły kącik
Z DESZCZU POD RYNNĘ-

— Proszę pani się przypatrzeć, jak" brzydka 
dziewczynka!

— T a? to przecież moja córka!
— O, przepraszam bardzo! Powinienem byi odra 

zu poznać podobieństwo!...

„ZA
Wdowiec do córki:
— Czy wiesz, że nasza kucharka wychodzi za 

mąż?
— Najwyższy czas, by ta  brzydka, nieznośna ko­

bieta opuściła nasz dom! Za kogóż wychodzi za 
mąż?

— Za, za — mnie...

MYŚLI!
— Kogoż wolałbyś za ojca? Mnie, czy tego pana?
— Ja wolę ciebie, ojczulku, ale myślę, że — ma­

ma w dałaby tego pana.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI

Dziś zbiórka na rzecz TOZ-u!
W  dniu  dzisie jszym  odbędz ie  się uliczna zbiór 

k a  na rz e c z  T O Zu, o k tó reg o  ow ocnej dz ia ła l­
ności zam ieszczam y  na innem  m iejscu a r ty k u ł 
p. d ra  H ersch d o rfe ra . Z uw agi na sz lac h e tn y  cel 
flależy sp o d z iew ać się, że  żad en  K rakow ianin  
nie odm ów i d a tk u  na r że c z  tej p o ży teczn e j in­
s ty tu c ji.

Heslaiyioy gofreb Mera ławry
W  dniu  w c z o ra jsz y m  o d b y ł się m an ifestacy j 

ny  p o g rzeb  zab itego  p o d czas w y b u ch u  w  W it-  
ko w icach  w a rto w n ik a  p ro ch o w n i śp . kan o n lera  
W a w ry . P o g rz e b  o d b y ł się z honoram i w ojsko  
w em i. Na czele kon d u k tu  ża łobnego  k ro c z y ła  
o rk ie s tra  2(J. pu łku  p iecho ty . Za irum ną, k tó ra  
sp o c z y w a ła  na u d ek o ro w an e j zielenią, law ecie  
a rm atn ie j, p o s tę p o w a ła  najb liższa rodzina i n a ­
rzeczo n a  trag iczn ie  z m arłeg o  żo łn ierza  a dalej 
dow ódca k o rpusu  k rak o w sk ie g o , gen. Wróblew 
ski w  to w a rz y s tw ie  szefa sz tabu , pułk. Bolesła 
wieża, k o m en d an t m ia s ta  pułk. Kostrzewskl, o- 
raz  liczny  z a s tę p  o ficerów , podoficerów  i szere 
g ow ych , w re szc ie  szerok ie  rze sze  publiczności. 

 o-----
— POSIEDZENIE SEKCJI PAN EZRY CHA- 

I.UCOWEJ odbędzie , się w e w to rek , dr.ia 14 b. 
m: o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ulicy Ziekwej 
Nr. 17.
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DROBNE OGŁOSZENIA
WIELKI WYBÓR okazyjnycn Fortepianów I Pianir

po etanacli bardzo przystępnych także na ra ty : Wł. 
Boloński (Z. Raba nas t), Kraków Pałac Spiski.

POKÓJ, kuchnia, łazienka, wynajmie gospodarz, 
Czynsz trzyletni naprzód. Dozorca, Mikołajska II.

POTRZEBNA pomocnica i praktykantka do kra- 
wieczyzny damskiej, Skawińska 13.

W SKAWCACH naprzeciw stacji kolejowej jest do 
wynajęcia na sezon letni mieszkanie, składające się 
z dwóch lub trzech pokoji z kucunią. Wiadomość 
tamże.

STENOGRAFJI polsko-niemieckie] udziela szybko, 
pewnie: Zofja Schóngutówna, Podbrzezie 2.

PRAKTYKANTA z ladnem katógraficznem pismem, 
z ukończoną Akademją handlową, poszukuje kantor 
wymiany Henryka Spe .linga w Krakowie, Rynek 
główny 5.

BAZAR PODHALAŃSKI, RABKA—SŁONE poleca 
zabawki dziecinne, wyroby kosmetyczne, pudry i 
perfumy francuskie i angielskie. Ceny najtańsze. W y­
pożycza leżaki! W aga osobowa!

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, W arszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. -  ZADAJCIE PROSPEKTÓW!

KUPUJE cosderobę męską używaną. Zawiadomie­
nia pooztóuk* M> natne: Schmaus, Kraków, Sze­
w ka 22.  

LETNISKO „Dobra" koło Limauowy, najpiękniej­
sza miejscowość aa laCstam 1 górzystem Podhalu. 
iWHla Sapały blisko stacji kolejowej, lasu sosnowego 
t rzeki, poleca pokoje słoneczne z balkonami. Kuchnia 
obAta, rytualna. Ceny przystępne. Radjo i sala do za 
baw. Przyjmuje się również dzieci: Gichner, Kra­
ków, Krakowska 35, telefon 581.

POSZUKUJE SIE praktykanta do sklepu elektro­
technicznego. Zgłoszenia „Prąd", Gołębia 3.

RABKA
M ieszkan ia z kuchn iam i i po* 
koję w p en s jo n a tach  z ca lem  
u trzy m an iem  — m a w ew i­
dencji i u dzie la  in fo rm acji:
Konces. Biuro infor- 
macyjno-pośrednicze 

„ E R  6  0 “
o bok  dw orca  kole jow ego. 

O strzeg a  s ię  p i r e r  n o k ą tn y m i
k o s z t o w n y m i  p o ś r e d n ik a m i.

Pe rsk i* i kilim y do  na- 
Jf nul' prawy,Untyjiiiuj«aiD«- 

T k a ln ia  dy w an ó w  i kili­
mów, K raków -Poćfgórze, K ingi 9 
tram w aj 3. P o leca  dy w an y  i k i­
limy p o  oenach  b ez k o n k u re n ­
cyjnych

ni
mmmii 

WŁ. BOLONSKI
Kraków, Pałac Spiski

N w e  siły męłczyinie
daje u Y c p u a iH ln 11 oddawca wypróbowany i naukowo 
spreparowany środek. 60 dawek 12 zł ze sposobem użycia

Dr. Gebharti & Co., GdsAsk

P ł£ N łEN

OTWOA 
W H

o r w o n  
w  z ę s t

W Y /E O Z  
P L Q ,

Dawniej DfiŚ
Kobiety odemnic uciekały
Gdy oświadczałem się, byłem pewn,
Ze dostanę odkosza,
Najbrzydsze panny nie chciały 

ze mną obcować,
Straciłem wszelki ochstę do żyda, — -

Jestem dosłownie oblegany 
przez kobiety 

Samo spojrzenie moje uszczęśliwia 
każdą bez wyjątku.

Zaczęło mi się niesłychanie 
pow odzić,-------

t O  O b E f  ' n i r l  Tem. te  zacząłem używać P E R E IL T iK Y , jedyńśgo racjonalnego ss 
. S s S E S  “ W i _  Ł* 'L środka przeciw zapachowi z ust, który zabija mikroskopijne 1

zarazki w ustach, czyniąc oddech wasz niezmiernie aromatycznym.

usuwa przykry zapacb z ust, kon­
serwuje żęby. wzmacnia dziąsła 

i czyni oddech przyjemnym.F Z R M E C T I N A
G łów ny sk ła d  na d o lsk a :

Roman Włodarski, Warszawa, (.ubeckiego 5.
'Jo nabycia w aptekach, składach apl et ;  nych : perfumeriach. C e n a  Z ł. 2 -7 5  TE S ztukę*  V» razie 
■ icctrzymania należy- zwróoć się do CŁóVvNECO SKŁADU NA I OLSKĘ. Zamiejscowym wysy a się pe 

otrzymaniu z góty £ ł .  3 .  lub Z ł. 3*50 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIE N A łU iD O W M tT W I

Przedstawiciele na poszczepólne miasta na własny rachunek pożądani.

Znane z dobroci
z podwójnie pasteryzowanej śmietanki

M A S Ł O  D E S K O W E
£ RYBNiJ

do nabycia w firmie;

WOJCIE CH OLSZOWSKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK

BURSA SIERÓT ŻYDOWSKICH przy Sto w. żyd. 
ręk. „Szomer Umonim" w Krakowie, PoaDraeai* <ę 
rozpisujemy niniejszem

KONKURS NA KIEROWNIKA 
W ymagana jest odpowiednia kwalifikacja, n iay iaA  

teiny charakter i zamiłowanie do sprawy. Wóferei 
mieszkanie, oświetlenie i opał oraz utrzymame Wi 
Bursie, ewentualne wynagrodzenie wedle bliższej; 
umowy. Podanie należy wnieść do 20 czerwca łS U ' 
do rąk p. Inż. Tisłowitza, Podgórska 12.

WyOTfcl

Od 15 czerwca b. r. jest do objęcia

przy Szpitalu Żydowskim w Tarnowie
Płaca miesięczna 120 Zł ponadto mieszkanie 

i całe utrzymanie.
Refiektantki zechcą przedłożyć udokumen­
towane podania pod adresem Izraelickiej 
Gminj Wyznaniowej w Tarnowie najdalej 

do dnia 12 lipca 1927.

ZAKOPANE
1 0 3  P e n s j o n a t  „G R U N W A L D "

O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K  —  P O L E C A  POK OJE S Ł O N E C Z N E i

KRYNICA „Jaskółka u

Naprzeciw dworca
Poleca pokoje z utrzymań m_
Komfort, ciepła i zimna woda w pokojach.

WIADOMOŚĆ NA MIEJSCU. :-i

PRZEPROWADZKI
miejscowe i zamiejscowe uskutecznia fachowo i ti.nio

Pakowanie mebli, szkła, porcelany i dziel sztoki Ola 
PT. ''fi ojskuwych i Dmę laików odpowiednie zniżki.

Wyczerpującą broszurę 
Nr. 12 darmo wyByła

i h.Bags CB«G.n.». i. Elakt

I C U Ł K I l
m a m a im
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